
BERLIN, 15.5. Wczoraj popołudniu, w 
czasie posiedzenia Reichstagu, napadło 
kilku posłów hitlerowskich na monachij­
skiego literata, b. kapitana marynarki 
wojennej, Klotza który z partji narodo­
wo - socjalistycznej przeszedł do repu­
blikańskiego Reichsbanneru i partji so- 
cjal - demokratycznej. Klotz oskarżył 
niedawno szefa sztabu bojówek hitlerow­
skich, kpt. Roehma, o homoseksualizm. 
Zarzut ten nie został odparty.

Pomimo interwencji woźnych, hitle­
rowcy dopadli uciekającego z bufetu 
Klotza przed drzwiami gabinetu prze­
wodniczącego Reichstagu, Loebego, oba­
lili go na ziemię, bijąc do utraty przy­
tomności.

Prezydent Loebe niezwłocznie zawiesił 
posiedzenie. W czasie przerwy otrzymał 
wiadomość iż żona napadniętego Klotza 
została telefonicznie powiadomiona, iż 
mąż jej został należycie ukarany, a ona

Demonstracja studentów
SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH.

WARSZAWA, 15.5. Dzisiaj około godz.
12.50 popołudniu w Al. Szuicha zebrał 
się tiłuim studentów Szkoły sztuk pięk­
nych, Uniwersytetu wiarsizawiskego i Po>- 
Iłtechniki, liczący około 500 osób.

Zgromadzeni studenci muisizyilii pooihor 
deim w kieiruinku PI. Unji Luibeiliskiej.. na­
stępnie z rozwiniętym tirainsipareiniteim z 
napisem: „Żądiamy cofnięcia 250 proc, 
podwyżki ctzesuego -w Akademickiej 
Szkole Sztuk Pięknycih‘‘, ruszył uli. Mar­
szałkowską wk ieirnnku pil. Zbaiwiićiiedia.

Na pl. Zbawiciełla ^zmobiikizowauo jiuiż 
ÓAva samochody policyjne i dwa moto­
cykle pod kierówniicitwem .zaisfępcy ko- 
memdainita poili ej/ nia Warszawę nadkomi­
sarza Kotlarewicza. Studenci zeisizili na 
chodnik i dirobin-cigo grupami postzli w 
kiierumiku ogrodu Saskiego.

Południowo-amerykańska
UNJA CELNA.

LONDYN, 13.5. Repuibkiki poliudiniiowó- 
ameirykańskie Peru i Chiile zawairly po- 
rozuimiiemie w sprawie umji celnej, które 
wymierzone je»st przeciwko Sltamom 
Zjedn. Do unjii celnej przystąpić mają 
Argentyna i Mekisylk. Peru broni siię w 
tein sposób przeciwko wprowadzeniu w 
St. Zjedin. cła na miedź, wskutek czego 
kopalniom peruwiańskim grozi bezrobo­
cie, które o-garinąć może kilka tysięcy ro­
botników.

Sprawa Dunikowskiego
ULEGŁA ZWŁOCE.

PARYŻ, 15.5. Inż. Dunikowskiego przy­
prowadzono wczoraj do gabinetu sędzie­
go śledczego. Oskarżonemu towarzyszy­
li jego obrońcy i eksperci,, znani już z 
procesu. Zapytamy o stan montowanej 
maszyny, Dunikowski oświadczył, że sipra 
wa uległa zwłoce, z powodu wypadku z 
pewną składową częścią aparatu. Oskar­
żony zobowiązał się jednak do zupełne­
go zakończenia przygotowań do dnia 20 
maja oraz do przeprowadlzeniia. do tej da­
ty ostatecznego doświadczenia.

Straty japońskie
W CHINACH.

MOSKWA, 15.5. Według doniesień so­
wieckich z Tcikjo, japońskie miniisiteir- 
sitwio wojny ogłosiło następujące stiraity, 
poniesione w ositatin.iej kampanji: w óks- 
pedycji w Szanghaju 654 zabitych i 1791 
rannych, w Mandżinri i 523 zabitych i 954 
naninych.

Awantury w parlamencie i przesilenie rządowe.
może przybyć do parlamentu, celem po­
zbierania jego kości.

Prezydent Loebe wykluczył 4 posłów 
hitlerowców z obrad na przeciąg 50 dni. 
Ponieważ wykluczeni oświadczyli, że 
nie opuszczą sali posiedzeń, a ich klubo­
wi koledzy otoczyli wykluczonych kołem 
prezydent Reichstagu upoważnił policję 
do wkroczenia.

Zjawienie się na sali wiceprezydenta 
policji berlińskiej, Weissa, powitali hi­
tlerowcy okrzykami: „Precz z parszy­
wym Żydem44. Wśród ogromnego wzbu­
rzenia na sali, jak również i na galerJi 
wśród publiczności, 4 posłowie wyklu­
czeni z obrad, sami wreszcie oddali się

Dalsze aresztowania posłów hitlerowskich.
BERLIN, 13.5. Dziś o godz. 7 min. 20 

r«no, na dworca kolejowym Frydery- 
kowskim w Berlinie, policja aresztowała 
posła do Reichstagu, hitlerowca Gregora 
Strassera. Aresztowanie nastąpiło z pole­
cenia ministra spraw wewnętrznych gen. 
Groenera, który polecił wywiadowcom 
poddać obserwacji niektórych posłów z 
Reichstagu.

Gregor Strasser należy do grupy „nie­
przejednanych44. Jest on jednym z au­
torów „krwawego dokumentu44, znalezio­
nego w Hesji.

Kim jest Gorgułow?
Chciał stworzyć armję białogwardzistów

. PARYŻ, 15.5. Śledizitiwo w związlku z ża­
rncudowaniem preizydeinitia Douimera nar 
traf ia na śzczególlne trudności w dążeniu 
do ustalenia identyczności mCirdercy.

Pewien kozak z ąirmjii gem. Wirangflia, 
pochodizący z wioski rodzinnej rzekome­
go Goirg.ąłowa, t.j. z stanicy Łabińskiej.. 
zeznał, że w stanicy owej żyło dwu Goir- 
gulowych, ojciec i syn, i obaj byk. toz- 
straellaini przez bołisaeiwilków w 1918 roku.

WIEDEŃ, 15.5. Dzisiejszy „Prager Ta- 
geibiłaitit“ ogładza wywiad z Masilowem,' 
przywódcą oirgainiizacji „Chłopska Rosja'4, 
której ceinitralła mieści się w Pradlze 
Czeskiej.

Maisłoiw oświadczył, że Gorgułow przed 
dwoma laty proponował mu połączenie 
„Chłopskiej Rosji14 z grupą faszystów

Prześladowanie polskości
w Prusach Wschodnich.

PIŁA. 13.5. Władze niemieckie wy­
daliły z granic Niemiec 4 nauczycieli 
polskich 6z.kół mniejszościowych, mia­
nowicie: z powiatu bytowskieigo, Le- 
dochowskieigo z Płotu, Lapona z Osła- 
wy, Dąbrowy i Gabrzycna z Raboci- 
na oraz z powiatu złotowiskiego — 
Kazbę z Wielkiego Buczka. Równocze­
śnie władze niemieckie zamknęły zu^ 

Zakupy sowieckie
materjałów wojennych w całej Europie.

PARYŻ, 13.5. Jak podaje „La Liberie1' 
agenci- sowieccy w szeregu krajów stara­
ją się o maiterjał wojenny.

-W Wielkiej Brytainji czynią oni wiied- 
kie zakupy a.luminjum, samolotów, .czoł­
gów, jedwabiu na balony obserwacyjne, 
samochodów ciężarowych, parowozów, na 
wet używanych, sukna ina mundury. Dla 
iiręgtiiowiania sum za dostarczony matc- 
rjcił wojenny agenci sowieccy żądają u- 
diżiieueuia kredytu z terminem od 6 do 18

w ręce policji. Karetką więzienną prze­
wieziono ich do prezydjum policji. Nie 
mogą oni korzystać z prawa nietykalno­
ści, ponieważ zostali ujęci na gorącym 
uczynku, a przestępstwo ich jest zakwa­
lifikowane, jako kryminalne.

Prawdopodobnie parlament Rzeszy o- 
droczony zostanie do dnia 6 czerwca.

BERLIN, 15.5. Sensacją dnia w Berli­
nie jest nieoczekiwane ustąpienie gen. 
Groenera, który zrzekł się teki ministra 
reichswehry, zatrzymawszy stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych. Nie ule­
ga wątpliwości, że Groener ustąjiil pod 
naciskiem kół wojskowych, a ściślej 
rzecz biorąc, hitlerowców, zajmujących

■BERLIN, 15.5. We wschodniej dzielnicy 
Berlina przed lokal hitlerowców zaje­
chał wczoraj samochód z kilkoma męż­
czyznami, którzy przez okno dali salwę 
z mauzerów do parterowego pokoju. Na­
stępnie szybko odjechali.

Jeden z hitlerowców został zabity na 
miejscu, drugi odniósł śmiertelną ranę i 
zmarł po przewiezieniu do szpitala, a 
czterech innych zostało lżej poszwanko- 
wanych.

Według przypuszczeń policji, napad 
był dziełem bojówki komunistycznej.

iżrosyjskich. Pozaitiem Maslow zeizinał, 
znane mu są motywy częstych podróży 
Goingułow-a do Paryża, Niemiec i Szwaj- 
Ciainji. W ostaitinich czasach Gorgullow pra­
gnął za wszelką cenę dlosifiać się do air- 
mji jaipońsiklej i beziuisitanmie odwledizail 
konsulaty japońskie w .różnych stoillcach., 
Wszędzie mu odmawiano', choć ‘obiecy­
wał, że sitwoirizy siliną airmję biialogwiair- 
oziatów na Dalekim Wschodzie.

Płrawd upodobnić GorgułiowOwi zależało 
głównie na wyłudzeniu od koinisiwlatów' 
japońskich więksizych suni na werbunek 
ochotników. Usiłowania te spełzły na ni- 
cizeim. Nigdzie nie otrzymał nawet zakaz- 
ki. Nie jest wykluczone, że działał, z na­
kazu i w porozumieniu z G.P.U.

pełnie dwie szkoły polfckie w Krajen­
ce (pow. zł itowski) i Babimoście.

Zarządzenia te, godzące w podsta­
wę reklamowanego przez Niemców’ 
szkolnictwa mniejszościowego w Pru­
sach, wywołały wielkie wzburzenie 
wśród ludności polskiej, uważającej 
je za początek okresu wzmożonego 
ucisku.

miesięcy.
W związku z zakończeniiem piatilieitki-, 

żatmówiiiotno w Niemczech pomad 500’000 
t'0in metalu.

We Francji dokonywa się .specjalnie 
zamówień na samoloty. Zakupy metalo­
we czynione są w Belgji i całej Europie 
centralnej. Zamówienia w Stanach Zjed­
noczonych dotyczą metalu. oraz sprzętu 
■wojennego, z poleceniom dostawy, dio por 
tu we Władywosloku. 

wyższe stanowiska w reichswelirze. 
rzuca artykuł zamieszczony w dzisicj- 
rzuca artykuł zamieszczony w dziesicj- 
szem wydaniu „Vossische Zeitung’4.

„Nikt nic wątpi — pisze ten dziennik
— że Groenera zmusili do ustąpienia ge­
nerałowie z Bendlerstrasse (przy ulicy 
tej mieści się ministerstwo reichswehry
— przyp. red.). Gdybyśmy mieli wskazać 
palcem, to przedewszystkiem na gen. 
Schleicliera, który zawsze protegował hi­
tlerowców i doprowadził do takiego sta­
nu rzeczy, że sztab główny jest właści­
wie sztabem hitlerowskim4’.

Dzienniki naogól przypuszczają, żc w 
Niemczech będzie ogłoszona dyktatura 
wojskowa z marsz. Hindenburgiem jako 
dyktatorem. A wtedy do władzy doszli- 
by hitlerowcy.

Dymisja gen. Groenera nie może być 
inaczej komentowana, niż jako kapitu­
lacja Br ii ni nga przed Hitlerem. Należy 
wątpić, aby gen. Groener utrzymał się 
długo na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych. Wczorajsze awantury w 
Reichstagu nie wróżą dła rządu Briinin- 
ga nic złego. Groener zrozumiał, iż rze­
czywiście kierownicy reichswehry zaję­
li wobec niego stanowisko jawnie nie­
przychylne. Jako kandydat na ministra 
reichswehry jest wymieniany admirał 
Roedęr.

Organ kanclerza Briininga „Germania44 
omawia dziś obszernie wczorajsze wy­
padki w Reichstagu oraz dymisję Groe­
nera. Dziennik ten przypuszcza, że sta­
nowisko polityczne gabinetu nie ulegnie 
zmianie. Jednakże ton artykułu nie jest 
optymistyczny.

Dzienniki hitlerowskie w sposób coraz 
bardziej gwałtowny atakują Briininga 
za wczorajsze zajście w Reichstagu, żą­
dają ustąpienia Loebego i wróżą Groe- 
nerowi koniec karjery politycznej.

Lot przez Atlantyk
Z AMERYKI DO PARYŻA.

NOWY JORK, 15.5. Z Newa.rik (stan 
New - Jersey) wystartował dziś w nocy 
o godiz. 25 min. 2 (według czasu środko­
wo - eirropejstkiego) lotnik amerykański 
Reychers. Celem podnóży jest Paryż.

Start byl bardzo trudny, ze wizgłędiu ma 
wielkie przeciążenie samolotu zapasami 
paliwa.. Pogoda sprzyja.

Spłonął uniwersytet
Z POWODU BRAKU WODY,

MADRYT, 15.5. Z nieustalonej przy­
czyny wybuchli diz itś w .nocy pożar w gima 
cliu uniwersytetu w Walllemoji. AlkiCja 
straży ogniowej nie przyczyniła siię do 
opanówainita. pożaru, ponieważ W hydran­
tach ■zabrakło wody.

O godz. 8 rado cały gmach stał w 
ogniu. W ciągu nocy studenci i profeso­
rowie z narażeniem. życia pracowali w 
łjiilblljioiteicei, wyrzucając przez oknia sitaire 
księgozbiory i manuskrypty. Uniwersy­
tet należy uważać za zniszczony.

Olbrzymi samolot
ULEGŁ KATASTROFIE.

NOWY JORK, 15.5. W dniu wczoraj. 
S‘zym, podczas lotu piod Rio de Janeiro, 
spadli .rozstrzaiskał się trzymotorowy sa­
molot - olbrzym. Trzej oficerowie &ą za­
bici. a dwaj ranni.

Wypada. przypomnieć, że przed kilko­
ma dmiiamii zdarzyła siię identyczna- ka- 
ta^tirofa z samolotem trzymotorewym te­
goż typu. A rui ja brazylijska zakuipikt 
ostatnio 6 takich samolotów w Stanach 
Zjednoczonych.

Kurjer Zachodni
m Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Syn Lindbergha zamordowany
Zwłoki w rozkładzie znaleziono w lesie.

NOWY JORK 155. — Wszystkie rozgło-rs 
śnie amerykańskie zawiadomiły wczoraj 1 
słuchaczów o znalezieniu zwłok dziecka < 
Lindbergha. , ]

Zwłoki znaleziono w miejscowości Engel- ; 
wood, odległej o kilka kilometrów od Hop- I 
peville, gdzie zamieszkują Luidberghowie. 
Smutnego odkrycia dokonali wieśniacy w J 
lesie. 'Zwłoki leżały pod stosem zwiędłych ; 
liści. Wystawała tylko główka z raną na ] 
skroni. Ponieważ dzienniki podały dokład­
ny rysopis dziecka, zrodziło się odirazu | 
przypuszczenie, iż jest to synek Lindber- 
ghów.

Po zbadaniu sukienki i koszulki, na któ­
rej widniał monogram, stwiendizono bez żad­
nej wątpliwości, kim jest zamordowane 
dziecko. Co do ran na głowie, to początko­
wo przypuszczano, że złoczyńcy strzelili 
chłopczykowi w skroń. Jednakże z orzecze­
nia lekarzy wynika, iż rana była zadana 
tępem narzędziem. Silne uderzenie strzaska­
ło czaszkę.

Wobec tego, że obecnie żadme względy nie 
krępują już dzisiaj policji, przystąpiono do 
jeszcze energiczniejszego śledztwa, ślady 
Prowadzą do Pensylwanji, gdzie wczoraj 
aresztowano kilku notorycznych przestęp- 
tów. . „•

NOWY JORK, 155. — Z oględzin zwłok 
wynika, że imord był dokonany przed kil­
ku tygodniami.

W diniu tragicznego odkrycia w lesie En- 
gelwood, Lindberghoiwie nie byli obecni w 
swej willi. Pułkownik Lindbergh znajdował 
się na pokładzie jachtu, zamierzając poro­
zumieć się raz jeszcze z bandytami, którzy 
ponowmie zażądali okupu.

Lindbergliowa przebywa w jednej z kli­
nik nowojorskich, gdyż lada dzień ma zo­
stać matką.

Często ponawiane komunikaty radjowe o 
znalezieniu dziecka dosłyszał płk.. Lind- 
hergh. Skierował więc natychmiast jacht do 
brzegu i zatelegrafował do władz nowojor­
skich z prośbą, by nie zawiadamiano jego 
żony o strasznem odkryciu.

NOWY JORK, 155. — Według przypusz­
czeń policji nowojorskiej, Lindbergh był 
jednocześnie szantażowany conajiminiej przez 
dnvie bandy. Złoczyńcy, którzy wyznaczyli 
na wczoraj spotkanie na morzu, nie są praw­
dopodobnie sprawcami porwania.

NOWY JORK, 155. — Zwłoki małego Lind­
bergha znaleźli dwaj automobiliści, którzy 
jechali samochodem ciężarowym. W miej­
scu, gdzie droga przechodzi niedaleko sady­
by Lindfberghów przez gęsty las, automóbi- 
liści zatrzymali się na chwilę.

Jeden z nich, murzyn Wiliam Alen, od­
szedł w gęste. zarośla,, w których zobaczył 
wystający z ziemi szkielet dziecka.

O tem odkryciu automobiliści natychmiast 
zawiadomili policję, która zbadała dokład­
nie zwłoki.

Okazało się, że dziecko zamordowano już 
dość dawno, niedługo po porwaniu. Żad­
nych śladów w pobliżu miejsca, w którem 
znaleziono zwłoki, nie udało się zauważyć.

NOWY JORK, 15.5. — Gubernator stanu 
New Jersey, Moore, potwierdza oficjalnie 
wiadomość o znalezieniu zwłok syna Lind­
bergha.

Wiceprezydent policji Scliwarzkopf o- 
świadcz/ł przedstawicielom prasy, że pro­
kurator jest w posiadaniu pisma bandytów 
z żądaniem okupu. List ten pozwoli zidenty­
fikować przestępców. Udzielenia dalszych 
szczegółów Schwaiizkopf odmówił.

Miejsce, w którem. znaleziono zwłoki, znaj 
duje się w odległości 5 kim. na północo-za- 
thód od willi Lindberghów.

Według ostatnich wiadomości, Lindbergho- 
wa dowiedziała się już o tragicznem odkry­
ciu. Stan jej pogorszył się znacznie.

WZBURZENIE
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

NOWY JORK, 155. — Odnalezienie zwłok 
dziecka Lindbergha wywołało tak oszałamia­
jące wrażenie w Stanach Zjednoczonych, że 
w wielu miastach powstały samorzutne de­
monstracje. Tłumy domagają się śmierci 
dla bandytów.

Jak donosi „New York Sun“, kongres wa­
szyngtoński uchwalił w tych dniach nowe 
prawo korzące karą śmierci porywanie dzie­
ci. Wypadki takich porywań w ostatniem 
dziesięcioleciu stają się coraz częstsze.

WĄTPLIWOŚCI.
NOWY JORK, 15.5. — W toku śledztwa w 

związku ze znalezieniem zwłok dziecka 
Lindbergha w lesie Engelwood w pobliżu 
Hopewille zrodziły się wątpliwości. Niektóre 
osoby wątpią czy jest to istotnie zamordo­
wany mały Lindbergh.

Komisarz policji, który przesłuchiwał pie­
lęgniarkę dziecka Betty Cow, twierdzi, że 
pielągniarka sprawiła na nim najgorsze wra­
żenie. Według zeznań Betty Cow, dziecko 
jest istotnie małym Lindberghiem, a koszul­
kę, jak twierdzi wkładała mu w dniu por­
wania po kąpieli. Co do sukienki, również 
oświadcza, że jest to sukienka autentyczna.

Żona Lindbergha nie wierzy, by znalezio­
ny trup był trupem jej dziecka.

Domowy lekarz Lindberghów, dr. Filiip 
Vaningen, twierdzi natomiast, że dziecko 
jest istotnie porwanym chłopcem. Dr. Venin- 
gen badał małego Lindbergha na 14 dni 
przed porwaniem.

Rana na lewej skroni posiada 2 i pól cm. 
średnicy. Według zdania lekarzy, była za­
dana tępem narzędziem..

Na uwagę zasługuje szczegół, że natych­
miast po porwaniu dziecka pracownicy pocz 
towi zakładali specjalny przewód telegra­
ficzny, biegnący od najbliższej poczty do 
willi Lindberghów. Jeden ze slupów, pod­
trzymujących druty iest wkonanv w odle-

ciem przeraził, że zdążył tyllko krzyknąć na 
swego chlebodawcę Wilsona, który stał opo­
dal z samochodem, poczem uciekł.

Dr. Condor oraz przemysłowiec Curtiss, 
którzy pośredniczyli podczas pertraktacyj z 
bandytami, byli dziś przesłuchani przez pro­
kuratora. Zeznania ich nie są znane. Wia­
domo tylko, że policja, na podstawie ich 
słów, aresztowała grupę osób w Pensyłwa- 
nji, podejrzanych o porwanie dziecka.

Ś. t P.

KAZIMIERA CZERNA
Z HLAWSKICH 

po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia lS-go mija b. r., 
przeżywszy lat 37.

O boleśnym tym ciosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
grąieni w głębokim żela

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA.
Pogrzeb z domu kol. Waleownf Renard Nr. 20 odbędzie się w niedzielę 

dnia 15-go maja o godz. 4-ej po południu na cmentarz miejscowy.

po-

tami włókniarzy rozbiły się, robóini- 
cy wszyistkich kopalń- zastrajkowali.

ŁÓDŹ, 15.5. — W dn'u wczorajszym 
wybuchł strajk 4.000 robotników, za­
trudnionych na obu zniiamacli w za­
kładach Widzewskiej Mamufaktury. 
Strajk nosi charakter protestacyjny.

Roibotnicy na wiecu uchwalili rezo­
lucję, domagającą się przedewszyst- 
ikićm regularnego wypłacania zarob­
ków,, dalej zniesienia przymusu kupo­
wania w konsumie fabrycznym i wresz 
cie uznania przez dyrekcję delegatów 
fabrycznych.

zębina-

głości kilku kroków zaledwie od miejsca, w 
którem znaleziono zwłoki dziecka. Pocztow­
cy twierdzą jednomyślnie, że podczas tych 
prac nad ustawianiem słupów, doskonale 
zbadali okolicę i wtedy zwłoki nie mogły 
tam leżeć.

Szofer - murzyn, Wiliam Allan, który od­
nalazł zwłoki, zeznaje, że przedewszystkiem 
zauważył wystającą z pod liści nóżkę dziec­
ka, a następnie głowę. Tak się tem odkry-

Zatargi w przemyśle włókienniczym
Wypowiedzenie umowy zbiorowej.

ŁÓDŹ, 13.5. — W związku z wypo­
wiedzeniem przez przemysłowców li­
mo wy zbiorowej, robotnicy we wszyst 
kich większycŁ farbykacn łódzkich 
otrzymaiłi obecnie wypowiedzenie z 
pracy z terminem drwutyigodniowym. 
Po upływie tego terminu robotnicy 
mają być przyjęci na nowych warun­
kach.

PIOTRKÓW, 13.5. — Przemysłow­
cy włókienniczy w Bełchatowie wy­
powiedzieli lokalną umowę zbiorową. 
Nowa umowa przewiduje 55-procento- 
wą obniżkę płac. Ponieważ rokowa­
na między przemysłowcami i delega-

CZĘSTOCHOWA, 13.5. W. <tói dzi­
siejszym znaillazłla się na wokandzie Sądu 
okręgowego <w- Częstochoiwiie głośna spra­
wa o zdemoitówiante lokailiu OKR. PPS. 
prz-y uli’. Kościuszki 62.

Na liawle oskairżonycli zasiadają: Jam 
Pomada*,  Walenty Kałiuża*,  Tomasz Gła­
dysz, Stefan Wojnair - Byazyński), Amitoni 
Kozłowski, Władysław Gajda, Stanisław 
Szukallskii, (którzy w dniu. 14 patźdiztemika 
1930 x. wtargnęli do liokadm OKR., zde-

Zabezpieczenie bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych.

NOWY JORK, 15.5. W wiasizyngtońsikim 
Bóaiyim. Domu odbyła się ■wczoraj konfe- 
reincja pod' patzewodiniidtlwem prezydenta 
Hkx>veira. Wizi^ii w niiem udziial przcdista- 
wioiiedie demokratów i republiikainów. Miię- 
dizy inmcmi gen. Dawes i gubernator 
Banku Federalnego.

Pinazydeint Hoovetr oznajmił, że jeisffiCize

Coraz nowe machinacje wychodzą na
W ubiegłą sobotę rozpoczął się w Sztok 

hoilimiie sensacyjny proces czterech dyre- 
kitioirów pirizeidlsięibionstiw kreiuigeraweikiiidh, 
oskarżonych o bezpośedni lUldlzaał w osziUr- 
stwiach i naiduiźyciacih, jakich dopusizozal 
się „król zapałczany64. Akt oskarżenia o- 
bejmuje 165 stronic druku i zdaje się 
być sensacyjną powieścią kryminalną. 
Cały gonach krenge-rowekiej potęgi zbiu.- 
diowiany był ma oszustwach, w których 
czterej dyrektorzy uidrzieiliaili Kreuigero- 
wi pomocy.

Dyrektor KreiUigeiroiwskiego Banku Ni- 
dlełainidizkieigo Hullldt, oskairżony jest o to, 
że na polecenie Kreuigera okazywał i wy­
dawał kwity na rzekomo złożone przez 
Kreuigera dlo depozytu Banku państwo­
we obilii-gia-cje franiCiuiskie na sumę 400 m- 
franków, których nigdy nikt niie składał.

Dyrektor „Guaranty16 Lange odpowia­
da 2iaj wdziali w fałszowaniu, bilansów- ido- 

Md ffiEmUEl I (ZESTOIBDIIE
na wokandzie Sądu okręgowego.

midlmiali urządzenie, nastęip/nie
wszy czeiriWne szitauidiary spalili je n.a 
rymiku. Do sprawy powalano killlkiuidlzie- 
sięciu świadków.

Wypadlki paźdlziertnifcoiwe oraz zbiiioid- 
niiia w Ka&ie ohoiryich, iktória .nastąpdlia nie- 
dhigo potem, wywołały wiiieflikie wraże­
nie wśród oz-ęsitiocihowian, to też zaimiteire>- 
sowanie dzisiejszym procesem jest wtel- 
kie.

pnzed odroczeniem. kongresu mu&i być 
przygotowana ustaw o zabezpieczeniu 
bezrobotny oh. W tym celu instytucja, 
stworzona pod nazwą „Finance Recon- 
strwction Corporation66 wyasygnuje 500 
mifljoinów dóliairów, z czego irzysitJa na 
zasiłki, a dwieście miiljonów na subwen­
cje przemysłu oraiz .roboty pubilicizne.

lawitowań, kontaktów sprzedaży i t.p. 
Szef Lamina kireugeroiwńkiego w Sztokhol­
mie Hoilim oakar żoitry jest, że kaizal prze- 
'prowadzić przez księgi sumę 36 miJjio- 
nów koiroiii szwedzkich, wypt.tecmycli .rze­
komo jakiemiuś bankowi gdańskiemuui 
który nigdy nie taltoiiał. Wreszcie główmy 
bar.chataeir ceintaJii Kreugera odpowiada 
za sipcnządizeinie fałszywych bilansów tru 
sto na wyraźny .rozkaiz Kreugera.

Wśród dokumentów, załączonych do 
akta oskarżenia znajdują się również 
kopjie dlwóch kontaktów z Hiszpan ją i 
Plofeką nigdy w rzeczywistości nie zawar­
tych, i sfałszowanych od a do zeit.

W taijnem archiwum Kreugera znale­
ziono spis około tysiąca nazwisk osób z 
wszystkich krajów europejskich i ame­
rykańskich, .pozyskanych prizez korupcję 
dllia machiinaeyj kreugarowsikich. Obok 
.nazwisk ministrów i poMtyków. zuaiidu-

Wojna Partyzancka
W MANDŻURJI.

LONDYN, 13.5. Plałtyzainci chfeic-: y- 
sadaiHi w powietrze tor koleje^ iia li-; 
nji Kirym — Tumgb™ i aa.jęin 
Tuinigbua, będące walonym punk I sm stra­
tegicznym w Maindżuirji weehiudtaiej.

Poślubna fotograf ja 
WESELNICY W SZPITALU.

BERLIN, 155. — W Norymberdze zdarzy? 
się wczoraj wieczorem straszny wypadek 
podczas fotografowania orszaku ślubnego.

Zdjęcie miało być dokonane w domu• 
prywatnymi, na oszklonej werendizie. Z nie u. 
ustalonej przyczyny eksplodowała bJaszau 
ka z proszkiem magnezjowym. Nastąpił tak i 
potężny wybuch, że sufit .szklany załamał jL 
się, a odłamki zasypały młodą parę ,i uczę- 
siników wesela. Fotograf i jego pomocnik 1 
zostali ciężko poparzeni.

Niemal cały orszak udał się.do szpitala 
gdzie rannym nałożono opatrunku Fotograf 
wraz z pomocnikiem pozostali w szpitalu na 
kuracji.

Zabójca Róży Luksemburg
SUTENEREM.

BERLIN, 155. — Sąd karny w Hamburgu 
rozpatrywał sensacyjną sprawę b por uczni- 
ka Ernesta Krull a, zabójcy Róży Lugseim 
burg.

Jak wiadomo, Krull przez kilka ostatnich 
lat błąkał się zagranicą. W roku ubiegłym 
był wysiedlony przymusowo ze Szwecji) na­
stępnie z Norwegji, wreszcie z Kopenhagi, 
gdzie go oskarżono o szantażowanie akto­
rek.

Nie mogąc nigdzie znaleźć przytułku, 
Krull zwrócił się do senatu hamburskiego z 
prośbą, by mu pozwolono zamieszkać na 
terytorjum wolnego miasta. Senat uwzględ­
nił tę prośbę, lecz po kilku miesiącach po­
licja miejscowa ustaliła, że Ernest Krull zaj­
muje się sutenerstwem i zmusza nieletnie 
dziewczęta do nierządu. Aresztowano go i 
stawiono przed sądem.

Dziś o godz. 9 rano sąd w Hamburgu o- 
głosił wyrok, skazujący Krulla na 6 lat wię­
zienia.

Krwawy zbir
ZABITY W WALCE Z POLICJC.

WARSZAWA, 155. — Krwawy zbir, który 
zabił komendanta posterunku w Remberto­
wie wywiadowcę policji, ranił ciężko przo­
downika policji i posterunkowego, 254eini 
Stefan Koziński został wczoraj wieczorem 
zabity w walce z policją na dworcu w Ja- 
bolnnie Legjonowej.

Koziński od dłuższego czasu poszukiwany 
był przez policję za zbrodnie, których do­
konał, zawsze jednak niezwykle zręczny i 
nadludzkiej siły bandyta zdołał wymknąć 
się. Gdy władze otrzymały wiadomość, że 
Koziński przebywa w Jabłonnie, wysłano 
tam kilkunastu wywiadowców, którzy przez 
kilka godzin obserwowali Kozińskiego i 
wreszcie schwytali go na dworcu w Jabłon­
nie, w chwili), gdy chciał kupić papierosów. 
Gdy wywiadocy chwycili go za ręce, ban­
dyta zdołał wyrwać się i w tej chwili padl 
strzał, który ugodził go w plecy. Kula u- 
więzla w okolicy serca. Druga kula ugodziła 
Kozińskiego w nogę. W czasie szamotania 
się raniego śmiertelnie bandyty Kozińskiego 
z wywiadowcami, Koziński otrzymał trzecią 
ranę rękojeścią rewolweru w czaszkę. Ko­
nającemu założono kajdany na ręce, gdyż 
obawiano się, że Koziński będzie usiłował 
dalej walczyć. Popółgodzinnej agonji krwa­
wy zbir skonał wymawiając niezrozumiałe 
słowa: „zabieracie go‘‘. Zwłoki bandyty prze 
wieziono do Warszawy, gdzie dziś w godzi­
nach rannych w prosektorjum prof. Grzywo- 
Dąbrowski dokonał sekcji zwłok.

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: Rankiem miejscami mgły lub 
opary, dneim pogoda słoneczna i ciepła. 
Słabe wiatry miejscowe.

KREHOHII
światło dzienne.
ją się ttu nazwiska notorycznych oszu­
stów i złodziei - recydywistów.

W jaki sposób Kreuiger opliątywal po­
trzebnych sobie liuidlzi, tego dowodem jest 
historj-a oskarżonego Huldtas 'który za» 
wiaiH nieiziwyikllie koirz-yistiny kombralkt z fa­
bryką zapadek „Skamdynawija66 na wy. 
łączną sprzedaż produkcji tej falbirykii. 
Niaizajiultirz faibirylka została kupiona przecz 
Kreugeina i Hullid zawis, w próżni. Wtedy 
Kreuiger zawezwał go dio siebie i zaprę- 
ponował mu pensję 36 tysięcy kor-on roca 
nie, pod wairuinikiem, że jego ełuiżba u 
Kreuigeira zostanie tdjeimniioą. Następnie 
polecił Huldtowi udać się do Francji i 
Beigjii w celiu zorganizowania tamtej- 
szych fabryk zapałek w syndykat pod 
luasliem... obrony przed zachiannością 
Kreuigera. Na cizełe „amtykireugerOiwiskie- 
go6‘ trustu stał oczywiście Hutdi. który, 
wypełniał polecenia Kreugera.
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KWIATKI POMAJOWE.
Z pośród różnych grupek obozu 

majowego i BB. wyłoniła się m. :n, as1 
ciągu, ostatniego mieś ąca Narodowa 
1’artja Socjalistyczna, powstająca z 
lewicy NPR., która przymknęła do 
obozu marsz. Pifeudsk.ego, pod wodzą 
pp. Ciszaka i Waszkiewcza. Ukazał 
się wcale obszerny program, a raczej 
projekt programu, nowego strónnic- 
iwa w łomie BB. Jest to dokument o- 
sza lamia jacy.

Przedewszysilkiem w długim wstę­
pie są takie myśli przewodnie:

„Narodowy socjaLlzim pnzychodiai, aby zli­
kwidować rcsiatkj zanikających tworów ga­
snącej epokii, usunąć trupa i na oczyszczo- 
aiom polu w.ziiiiccić zarzewie nowego ruchu 
społecŁZiiio-ipoditycztneigo... Po okresach pano­
wania. .szlachty i n.iie izczaiisitwa przychodzi 
obecinde kolej n.a klasę robotników fizycz­
nych i umysłowych wsii i miast. Jej zada­
niem dlziejowem jest takie zongaiiiiizowajiie 
narodu, aby z ro.zpr.zęga>jącego się pod rzą­
dami buti-żuaizji społeczeństwa pasożytów i 
nędzarzy. przeżuwających dorobek minrio- 
uych pokoleń, stał siię naród zwartym i o- 
bronnym organizmom samorządnej pracy, 
zdolnej wytworzyć najwyższe wartości ma- 
terjalne i duchowe, które wprowadzą spo­
łeczeństwo na szczyty rozwoju kulitiuraJine- 
gOt, uczynią z niego ojczyznę najlepszego 
prawa, największego dobrobytu, najgłębszej 
u moralności. z pracy wynikającej, a przez to 
'wyznaczą mu przodującą rolę w życiu ca­
łej ludzkości... Naród, będący diziś jednością 
tylko kiuilitiuralliną i polityczną, staaiiie się w 
ustroju wspólnoty również jednością go­
spodarczą... Rolę likwidatora tych stuuipie- 
szałych ,gangiFeniiijących organ izru wodnego. 
narodu, haniebnych przeżytków niewoli sjpe.1 
nia od r. 1926 obóz marszałka Piłsudskiego 
z całą konsekwencją i bezwigllędinością, wpa­
jając jednocześnie w obywateli poczucie 
państwowości i dyscypliny społecznej”.

•Przynajmniej jasno powiedzieli, 
skąd się wywodzą, oraz gdzie przy­
należą. Możnaiby to zresztą poznać po 
niesłychanej pyszalkowatości tych o- 
świadczeń. Od ncli dopiero zaczyna 
się przebudowa Polski i świata.

Stwierdziwszy, że obóz marsz. Pił- 
eukiego jest lik wid a torem, objaśniają 
w dziale gospodarczo - społecznym, 
co likwiduje:

„Likwidacja przeto ustroju kapitalistycz­
nego i stworzenie nowego, systemu gospo­
darstwa, opartego na zasadzie dobra pu­
blicznego. planowości gospodarczej i spra­
wiedliwości społecznej, staje się konieczno­
ścią społeczną i narodową'’.

Poczem., po bardzo obszernych wy­
wodach gospodarczo-społecznych, wy­
raźnie bolsze wizujących, następują 
dokładne wskazania:

1) Państwo obejmuje kierownictwo ogól­
ne życiem go^poda.rczcm. Zgodnie z tom cen­
tralne gospodarek władze państwowe usta­
lają powszechnie obowiązujący, plan gospo­
darki społecznej, tj. produkcji przemysło­
wej i rolniczej, organizacji zbytu i kon- 
suimcji.

2) Następuje przymusowe skarteluzowanie 
.przedsiębiorstw przemysłowych oraz wiel­
kiej własności rolnej ]>od nadzorem pań­
stwa.

3) Banki zostają upaństwowione.
4) Powołuje się państwowo-społeczne or­

gany kontroli nad produkcją.
5) Na własność państwa przechodzą ko­

palnie węgla, nafty i przemysł cukrowniczy.
6) Państwo obejmuje monopol handlu zbo­

żem i handlu zagranicznego.
7) Następuje upaństwowienie szeregu wiel­

kich majątków ziemskich, których właści- 
cieile nie zajmują się bezpośrednio ich ad- 
minisitiracją, a będących w zacofaniu goapo- 
dairczem i techmicznem.

8) Z reszty gospodarstw rolnych tworzy 
się kooperatywy wytwórcze. Powołuje się 
powszechny związek spółdzielni rolniczych 
dla celów przemysłowo - handlowych i in- 
stnukcyjinych.

9) Wprowadza się przymusową organiza­
cje spożywców w sitówaiizysżeńiacli konsum- 
cyjinych, z pozostawieniem swobody wybo­
ru stowarzyszenia.

Mogliby .pozazdrościć w Moskw.c! 
W dziale polityki wewnętrznej po­

wiedziano :

0 sprowadzenie do Polski
PROCHÓW SZOPENA.

Odbyło się w Warszawie posiedzenie 
Komitetu Dni Szopenowskich, poświę­
cone sprawie przeniesienia do Polski 
zwłok Fryderyka Szopena. Przewo­
dniczył prezes Komitetu gen. Sosnkow- 
ski. Jaik wynika z referatu ,inż. FI. Ba­
dera, myśl ©prowadzenia Szopena do 
Polski znalazła swój wyraz jeszcze z 
końcem ub. stulecia w statucie war­
szawskiego Towarzystwa muzyczne­
go .które jednak nie mogło jej zreali­
zować wobec nienormalnych warun­
ków poliitycznych. Obecnie uznano tę 
myśl za aktualną, podejmując uchwa­
łę, że należy natychmiast przystąpić 
do przygotowań, związanych z prze- 
DiiesieBuern. i>r ochów Szojjęua do Eolski.

„Przodcwszystkicm zaś NPS. dążyć'będzie 
do:

J) Reformy prawa wyborczego dio pairja- 
moirtu i -samonza.dów w kierunku zapewnie­
nia klasie fizycznie i umysłowo pracującej 
przewagi głosów nad glosami klas pos iada- 
jących, celem osiągnięcia decydującej wię­
kszości w wymienionych ciałach, a tern sa­
mem ujęcie władzy politycznej w swoje 
ręce.

2) Utworzenia na miejsce Senatu Naczel­
nej Izby Gospodarczej, w której przewagę 
posiadać będą przedstawiciele organiizaćyj 
zawodowych i spółdzielczych świata prący, 
łącznic z przedstawicielami przedsiębiorstw

Z UROCZYSTOŚCI KU CZCI WASZYNGTONA.
limy Walker, popularny burmistrz Nowego Jorku, pozdrawia w czasie obchodu 200-nej 
rocznicy urodzin Waszyngtona twórcę i wielkiego wodza Stanów Zjednoczonych, pod 
którego maską i kostjumem wystąpił jeden z wybitnych aktorów amerykańskich.

Odroczenie reformy samorządu 
do przyszłej wiosny.

Zapowiedziana na jesień rb. „refor­
ma" samorządu uległa, zda je. się, od­
roczeniu na czas nieokreślony.

Z kół rządowych przedstawiciele 
samorządu otrzymują zapewnienia, że 
do przyszłej wiosny nie będzie żad­
nych zmian w samorządzie, wobec 
czego urzędujące obecnie władze sa­
morządowe „mogą gospodarować spo­
kojnie".

Co będzie na przyszłą wiosnę trud­

Sprawa „warszawskiego Al Capone’’ 
rozpocznie się przed Sądem okręg, w połowie czerwca 

tojra“X który był ,.wyrazem najwyższej 
sprawiedliwości44 i który w siedzibie swojej 
—podrzędnej knajpce przy ul. Dzikiej przy 
sutych libacjach obficie zakrapianych alko­
holem, wydawał „wyroki44.

Głośna sprawa Tasiemki i jego przyjaciół 
już w połowie czerwca znajdzie się na wo­
kandzie Sądu okręgowego.

Na ławie oskarżanych zasiądzie 14 oskar­
żonych z Siemiątkowskim-Tasiemką, Gamli- 
nem, Leonem Karpińskim (t. zrw. Pantaleo- 
nein). Jakubiakiem, Lipszycem i Szteinwor 
tem na czele. Wszyscy oni prócz Tasiemki, 
bawiącego na wioiności za kaucją 500 zł., 
odpowiadać będą z więzienia, gdzie przyby­
wają już trzy miesiące.

Akt oskarżenia zawiera 20 stronic pisma 
maszynowego i zarzuca oskarżonym udział 
w bandzie zorganizowanej, która dopuszcza­
ła się wymuszania pod groźba rewolwerów 
(art. 279 i 589 K.K.).

Terenem działania bandy był przeważnie 
plac Karcelego oraz przyległe ulice dzielni­
cy żydowskiej Banda grasowała specjalnie 
również w okolicach ul. Gęsiej i Nalewek. 
W łonie bandy istniał specjalny sąd („dlin-,

Posłowie żydowscy 
skarżą się na sądy wileńskie.

Sejmowy klub żydowski wystoso­
wał d0 ministra sprawiedliwości list, 
w którym.atakuje wyroki sądów wi­
leńskich w sprawach o zajścia listo­
padowe. Oto najciekawsze ustępy z 
tego „pouczającego" pisma:

„Od chwili antyżydowskich eksce­
sów na Wszechnicy im. Stefana Bato­
rego w Wilnie i przeniesienia &ię ich 
na ulice miasta, połączonego z gromie- 
ńem sklepów i dobytku ludności ży­
dowskiej,. przeszło już więcej, niż pól 
foku, a dotychczas nie słychać nic o 
ukaraniu sprawców. Wręcz przeciw­
nie, cąły szereg procesów z art. 122
k. k. wytoczono właśnie żydom, tkó- 

państwowych i samorządowych''.
Ale to wszystko ma się pogodzić 

z... zupę winieniem długiego żywota, co 
się nazywa:

„Zapewnienie trwałości rządu przez wy­
magalnie kwalifikowanej większości głosów 
dio jego ustąpienia".

.Bolszewicy też zapewniają trwa­
łość swej dyktatury.

Oto uchwytne objawy... uzdrowie­
nia myśli polskiej po maju i to w doj­
rzałym namyśle,... po sześc-iu latach.

no przesadzać, niewątipliwem jednak 
wydaje się, że. kłopoty własne i kata­
strofalna sytuacja większości samo­
rządów odstraszyły obóz rządowy od 
brania w swoje ręce goąpodariki samo­
rządowej, co było głównym celem za­
mierzonej „reformy", dziś schowanej 
„pod sukno".

■Czy za rok wypłynie fen sam pro­
jekt, czy inny, zależeć będzie od sy­
tuacji gospodarczej i politycznej.

Po posiedzeniach „sądu*  wyruszała za­
zwyczaj „ekspedycja karna", która wyrok 
cdrazu wykonywała. Banda wymuszała „po­
datki44 od właścicieli budek na placu Karce­
lego, zmuszała do opłacania „podatków4’ od 
wesel czy imienin w rodzinach kupców itd. 
Banda umiała lip. ]h> urządzeniu libacji w 
jakiejś spelunce zażądać od właściciela 
spelunki podatku od konsumeji. Akt oskar­
żenia zawiera opisy scen wręcz nieprawdo­
podobnych, a przypominające opowiadania 
o średniowiecznych bandytach, trzymają­
cych pod grozą cale okolice.

Do sprawy zostało powołanych 75 świad­
ków, których liczba w czasie procesu zapew­
ne wzrośnie.

rzy zostali też dotkliwie ukarani przez 
sądy, z dodatkiem obrażającego lud­
ność żydowską uzasadnienia: o ile zaś 
chodzi o napastników-ćhrześcjan, to 
było zaledwie kilka spraw, ale zakwa­
lifikowanych, jako zwykle zakłócenie 
spokoju, względnie jako nieposzano- 
wanie władzy i oskarżeni zostali bądź 
uniewinnieni, bądź skazani na drobne 
kary aresztu luib grzywny".

Widocznie panowie posłowie clicie- 
Mby, żeby .sądy nasze za każdego ska­
zanego żyda skazywali przynajmniej 
po paru chrześcjan bez względu na 
stopień winy.

Biie ta wnrosi w aciv. z dalszych u-. 

siępów pisma, w którem pomimo po­
wołania się na słowa prokuratora: 
stwierdzające, iż zaburzenia przenio­
sły się na ulicę dz.ęki żydotn i żydzi 
byli stroną atakującą, piszą autorzy 
iak:

„Rozumiemy, że Ministerstwo nie 
może mieć wpływu na wyrokowanie 
niezależnego sądu, a może — i na je­
go uzasadnienie, ale bezwarunkowo do 
zakresu władzy Ministerstwa i podle­
głych jemu organów należy przy, 
spieszenie śledztwa w sprawie zajść 
wileńskich, polecenie pociągnięcia dp 
odpowiedzialności sprawców i organi. 
zatorów tych zajść, zakwalifikowanie 
ich czynów z art. 122 k. k., a przede- 
wszystkfem niedopuszczenie do tego, 
by przed wyświetleniem całokształtu 
sprawy, wychwytywano poszczególne 
epizody j pociągano do odpowiedzial­
ności karnej z art. 122 kk. żydów“.

Dalej następuje pouczenie, co ma 
uczynić minister i jakie zarządzenia 
wydać, by na przy-szłość „podłoże i 
istotny charakter zajść nie zostały 
zniekształcone i przedstawione w świe­
tle, zdolnem wjprowadztić w błąd opl­
uję publiczną".

Ciekawi jesteśmy, jak na podobne 
wystąpienie zareaguje minister spra­
wiedliwości?

Z DMIA.
■iiwiiiwiiiiiim issasM

JASNA SYTUACJA.
Rocznice przewrotu majowego w 

dniiu 12 bin. przypomniała z pism sa­
nacyjnych ,,Gazeta Polska", twier­
dząc m. in., że dzięki przewrotowi zo­
stały' usunięte w Polsce „źle obycza­
je , które „gorsze są od złej konisty . i- 
cjt". Polemizując ze wspomnianym 
dziennikiem, pisze ..Gazeta Warszaw­
ska":

Nie zachwycamy się „obyczaijaimiiF jaikie 
panowały w niaszem życiu politycznem przed 
majem 1926 r. Alle wątpimy bardzo, czy znaj­
dzie się ktoś w Polsce, ktoby wątpił, że pa­
nujące dziś „obyczaje44 wytrwoirzone nasku- 
tek przewrotu przez sanację, nie są gorsze 
od poprzednich. Co do tego, w całej Polsce 
paniiije naijiziuipełmiiejiaza jedniomyślność i nie 
zaęhoidizi już potrzeba uizasadoiiainia tego 
twierdzenia.

Ptróba usprawiedliwienia przewrotu, jaką 
podejnrjuje publicystyka sain-acyjna, twier­
dząc, że Połsika o ..strukturze iprzedimajowc j’* 
niic byłaby w stanie przebyć spokojnie cięż­
kich lait kryzysu gosipoda-ncizego, musi Dąć 
zaliczona do iiizędu bardzo naiwnych chwy­
tów denhagogiczjiiycli. ,.StTU'kitu-ra piijzednnajo- 
wa" nie była jakiemś zjawis/kiem stałem, 
była wyrazom nicuiiiikirioinego zamętu spo­
łecznego, jakii zwyikile panoje w .pierwszych 
ilatiach organizacji państwa, w szczególności 
'kiedy państwo to po-wstaje po długich woj­
nach i rewolucyjnych wstrząsach wśród na­
rodów sąsiednich.

„St.nuikituira przedniajowa!\ jJśli rozumieć 
przez nią ówczesny układ stosunków poe­
tycznych, znajdowała się w fazie szybkich 
przeobrażeń w miarę czasu na drodze noi 
malnej ewolucji zmieniłaby znac/iiiu swój 
wygląd.

W Polsce były i są poważne siły konstru­
kcyjne, które przekształcały stosunki poli­
tyczne zrodzone w atmosferze szkodliwego 
przerostu sejinowładztwa, prowadząc nasze 
życie publiczne na bardziej normalne i roz­
sądne tory. Siły te jcdnaik nic maja nic 
wspólnego z sanacja..

Kwesbja kryzysu gospodiarczego. zbyt jest 
dobrze znaną naszej oiplnji, aby inażna by­
ło wmówić w nia.. że lwia część oidipowie- 
diziaiiiności za jego długotrwałość i napięcie 
nie spada na barki partji rządowej. Jaki 
kryzys przeżywałaby Polska bez „sanacji4*,  
jest zagadnieniem, na temat którego można 
snuć najrozmaitsze teoretyczne przypuszcze­
nia. Ale to, co przeżywamy dziś pod rząda­
mi „sanacji4’, nie należy do sfery wyobraźni, 
lecz do dziedziny realnego życia, skutki 
którego odczuwamy wszyscy w sposób bar­
dzo dotkliwy i namacalny.
DOKOŁA „CENTRALNEJ FIGURY"

Od kiliku cliii odbywają się w kra­
kowskich ezkolatli średnich pisemne 
egzaminy dojrzałości. Poprzedzają one 
egzaminąćję ustną, klóra odbędzie się 
z. końcem maja i w pierwszych dniach 
czerwca rb. Ogólną uwagę zwróciły 
lematy wytpracowań pisemnych, ja­
kie władze szkolne wyznaczyły abi­
turientom. l ematy te bow ern obraca­
ją się prawie wyłącznie około- osoby 
marsz. Pi ts u de kiego, a polegają bądź 
to na charakteryzowaniu jego osoby 
jako „budowniczego Polski", bądź to 
na porównaniach jego roli „historycz­
nej" z działalnością wybitnych posta­
ci innych państw.

Również w szkołach Zagłębia dzie­
je się taiksamo.

POPIERAJCIE
P. C. K.
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GŁOSY PUBLICZNE.

W odpowiedzi
„ZNANYM I NIEZNANYM SPRAWCOM44.
Z Dąbrowy otrzymujemy następujące pi­

smo:
„Obóz marsz. Piłsudskiego44 czuł się obra­

żonym, że przy organizacyj komitetu obcho­
du święta 5 Maja na 70 zgórą zaproszonych 
osób i organizacji nie zostały zaproszone aż 
4 organizacje z „Obmapiłu44

Nie wystarczyło oświadczenie prezesa ze­
brania, ani prezesa PMS., że stało się to tyl­
ko na skutek przeoczenia, że zaproszenia do 
tych organizacyj zostaną przesłane dodat­
kowo z usprawiedliwieniem. Nic nie pomo­
gło. „Obmapiły44 się gniewają.

Bo jakżeż można zaprzeczać Związek ko­
biet słowiańskich, o którym sanacja w Za­
głębiu nic nie wie (biedacy, nigdy nic nie 
wiedzą, co się poza ich podwórkiem dzieje), 
a nie zaprosić Ligi kobiet, chociaż — gdy 
przyszło do pisania listu do niej z zapro­
szeniem — to jeden z filarów sanacji p. Ma- 
deyski nic mógł podać osoby stojącej na 
.czele tej organizacji, tłomacząc się, że or­
ganizacja ta coprawda już nie działa, ale 
za to kiedyś była b. czynna, więc dobrze 
byłoby ją zaprosić.

„Obóz marsz. Piłsudskiego6 czuł się do­
tknięty tem, że p. Marczewski, odpowiada­
jąc na zarzuty, że Stronnictwo narodowe 
nie powinno być zapraszane do organizacji 
obchodu 5 Maja, wyraził swoje, zresztą oso­
biste zdanie, że uważa, iż Stronnictwo na­
rodowe zawsze brało żywy udział na tut. 
terenie w organizacji obchodu 3 Maja, pod­
czas gdy wiele innych osób bojkotowało 
dawniej obchody 5-majowe, czcząc inne 
ne, a dopiero od paru (nie kilkunastu jak 
dnie, jak np. 1 maja jako święto swoje oficjał 
chce „nieznany sprawca44 z Expresu Zagłę­
bia44) lat zaczęło czcić święto 5 Maja.

Uderz w stół, a nożyce się odezwą.
Nie mówiono ani słowa o kimkolwiek, ani 

o jakiejkolwiek organizacji lub paintji. Zna­
lazły się jednak najpierw osoby i to aż 
dwie zpośród uczestników zebrania (osoby 
ub. płci pięknej), które wzięły *te  słowa do 
siebie i poczuły się obrażone niemi. Inne 
„obmapiły44, będące na zebraniu, nie obra­
ziły się, były na zebraniu do końca, obra­
dowały nad programem obchodu, wyliczały 
i dały się wybierać do poszczególnych sek- 
cyj i dopiero po paru dniach „zrozumiały4’, 
że i im należy się obrazić i wycofać z ko­
mitetu.

Czyżby słowa wypowiedziane przez p. 
Marczewskiego były niezgodne z prawdą? 
Czy rzeczywiście niema takich osób, które 
dawniej bojkotowały, a obecnie świętują 
dzień 5 Maja?

Nie, tu nie idzie o to. Tu nie idzie o ura­
żoną ambicję pewnych osób czy obozów. Tu 
się wiidizi okazję do rozgrywek politycznych. 
„PMS. w Dąbrowie jest w rękach endec­
kich44 oto clou całej irytacji tut. sanacji.

Jak wyrwać ją z rąk „obwiepolaków44? 
Czy wstępując do niej na członków? Nie, 
tego „obmapiły44 nie chcą.Bo primo to ko­
lego „obmapiły44 nie chcą, bo primo to ko- 
światę i szerzy ją, a to jest przecież dla 
zwolenników „obmapiiów44 rzecząna jbar­
dziej zdradziecką, bo człowiek oświecony 
nie da się wziąć na lep frazesów i hoten- 
tockich metod sanacyjnych.

Lepiej więc wogóle zwalczać PMS., denun- 
cjować ją przed — władzami, pisać, żenie 
trzyma w swoich lokalach pism prorządo- 
wych, choćby w Macierzy, nikt czytać ich 
nie chciał i nie upominał się o nie. To zna­
nych i nieznanych sprawców nie obchodzi. 
Oni tak przesiąkli metodami carskiemi, że 
denuncjację, .fałsz i gwałt uważają już za 
credo swej .,ideologji’4.

DĄBROWIANIN.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Małe „m”
I DUŻE „M“.

Jak to zwykle w Sosnowcu bywa, 
publiczności na odczycie mało. Gdy 
mówi prelegent miejscowy, o ile to 
nie jest „akadeinja“, liczba słuchaczy 
nie przekracza 20,' gdy przyjeżdża 
ktoś z Warszawy, Krakowa, pod 
względem. intelektualnym firmant, 
ilość słuchaczy wzrasta, ale... setki nie 
dociąga. Bo „intelekt11 elity sosnowiec­
kiej szuka dla siebie specjalnego ro­
dzaju pokarmu: w cyrku, na „Ulicy1', 
w reprezentacyjnych uroczystościach, 
w... Igo .Symie i Ladis-Kiepurze.

Na odczycie Zdzisława Kleszczyń- 
.Bk-iego o „Miłości przez małe ,,m“ i 
przez duże „M", norma była zachowa­
na, to znaczy na sali było 97 osób.

Odczyt Kleszczyńskiego to... repor­
taż literacki. W piękną, bardzo este­
tyczną i bardzo subtelną formę ujęte 
spostrzeżenia dziennikarza - literata, 
który z nitki miłosnej, przewijającej 
życie ludzkie, wysunął szereg barw­
nych obrazków, coś w rodzaju filmu. 
Nie było tam głębokich analiz psy­
chologicznych, nie było „freudyzmu11, 
spoglądania na dno duszy ludzkiej. 
Było natomiast bardzo wiele prze­
pysznych obserwacyj, charakterysty­
ka naszych współczesnych obyczajów 
miłosnych, z nutą tęsknoty do powro­
tu mdłości przez duże „M1’, rycerskiej, 
szlachetnej, tej miłości, z której rodzą 
sie w naiszlachetnieiszem tęgo słowa. 

pojęciu kobiety-imatki i tworzą rodzi­
ny. Dziś ten rodzaj miłości stał się 
niemal pojęciem legendarnem, wypar­
ty przez miłość przez małe „m11, 
triumfującą na parkietach dancingo­
wych.

Kleszczyński, pisarz wytworny, wy­
kwintny, esteta nie sięgnął w swoim 
odczycie zbyt głęboko w dół, ani zbyt 
wysoko w’ górę warstw społecznych. 
Nie mówił o tych rzeczach jako spo­
łecznik, którym nie jest, a jako męż­
czyzna, wyposażony w duży talent 
spostrzegawczy. Spostrzeżenia swe o- 
graniczył do życia średnio zamożnej 
burżuazji, mającej pretensje do uwa­
żania ją .za kulturalną, żyjącą w jako 
takich warunkach materialnych, na­
wet dobrych, 5—6 pokojach, oczywi­
ście z salonem, czasami boną i nauczy­
cielką dla dzieci, wyjeżdżającą co 
pewien, czas zagranicę, bo „podróże 
kształcą11, sleepingiem albo własną ma­
szyną.

I dobrze zrobił Kleszozyńfekii, że nie 
rozpraszał się na większych prze­
strzeniach puszczy ludzkiej, a ograni­
czył się do spostrzeżeń pośród „kwia­
tu narodu1', co to i „kaganiec oświa­
ty11 niby dzierżą w dłoni, są „wyra-

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

14 D x 1 fi Bonifacego
Jufiro Zesl. D. Św.

ita-i Wschód słońca 3 m. 43.
Sobota Zaohód „ 19 m. 22.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Szanghaj — Express. 
PAŁACE: Miljon.

BĘDZIN 
NOWOŚCI: Na Zachodzie nie było tak 

źle''.
DĄBROWA

ARS: Kongres tańczy.
WANDA: Dwadzieścia cztery godzimy.

— Parada miłości.
ZAWIERCIE. 

*STELLA: Puszcza.
ARLEKIN: Tragedja kochanków.

X NA LETNISKU KAŻDY ultirizyma kon­
takt z Zagłębiem, pretniuimeiriując „Kuirjer 
ZadnoKW1.
X NOWY REJENT W BĘDZINIE. Jak 
się dowiadujemy, rejentem w Będzinie.', 
na miejsce zmamtego ś.p. Szrettema, został 
mianowany od i sierpnia r,b. p. Witold 
Rizecelkiewicz, wiceprezes sądu apelacyj­
nego w Watreizawie.
X PROPAGANDA POCZTÓWKI. Mial- 
sitenstiwo po.c®i, mając na uwadze wieWiie 
powodlzeimie kart pocztowych opaltaao- 
nyicŁ wiltłolkamii, ma wypuiśoić niebawem 
dlruigą s.erję tych kart. Tym razem kar­
ty nosić będą widoki polskich uizdlrowtdk, 
co będzie miało wielki© znaczenie prcipa- 
gandonee.

X PRZYSTAŃ NA PRZEMSZY. Zawąd 
oddziału Li©i morskiej i Ikiolionjaflraiej w 
Niemcach pmdlaje do wiadomości miesz­
kańców Zagłębia, że została otwarte 
przystań i plaża na Białej Przemazy o- 
bok kop. Juiłjusz, gdzie poszicizegdlne o- 
soiby jak również zbiorowe wycieczki, 
a zwłaszcza, młodzież szkolna, mogą Spę­
dzić oaiy dzień iniad wodą, wśród, lasu, 
.oddając się iz pożytkiem uprawianiu wio- 
ślarstwa oraz innym rozrywkom.

X GODZINY PRACY W PRZEDSIĘ­
BIORSTWACH AUTOBUSOWYCH. W 
dniu wcaoira jsizym w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu odbyła się pod przewodni­
ctwem zastępcy inspektora p. Pfeferma-
n.a konferencja z właścicielami autobu­
sów w związku z rozporządzeniem Mini­
sterstwa pracy i opieki spotecaenej w 
czasie pracy w tych przedsiębiorstwach, 
ustaliającem na maksimum 10 godzin 
dzienniej dotychczas było 12 gadzin). 
Właściciele autobusów wska.zywiałi n.a 
trudności techniczne i finansowe jakie 
.powoduje to rozporządzenie. Inspektorat 
piracy .wyznaczył termin 2 tygodniowy 
do zastiosiawianila sie do rozipoirządlzeinia. 

zem11 kultury, jednem słowem prawie 
że elitą społeczeństwa. W ten sposób 
ujęty temat przypominał chwilami 
słuchającym (może niekoniecznie w 
Sosnowcu, a gdzieindziej) zwierciadło 
rzeczywiste, a nie .powiększające i rtie 
wykarykaturzające. To jest cechą 
Kłeszozyńskiego, że starannie unika 
jakiejkolwiek przesady wyolbrzymia­
nia pewnych zjawisk, a pomniejsza­
nia innych.

Czasami dobrze jest spojrzeć w ta­
kie zwierciadło, jakie postawił przed 
oczyma słuchaczy Kluszczyński. Sami, 
z własnej chęci nie lubimy w nie spo­
glądać. Jeżeli zwierciadło takie zapre­
zentuje społecznik, czyni zeń przykrą 
rzecz .moralizatorską. Ponieważ w tym 
wypadku uczynił to człowiek o tak 
duiżem poczuciu smaku, jak Klesz- 
czyński, uczynił to z dużą dozą hu­
moru z dodatkiem lekkiej pikanterji, 
ironji, więc i efekt zainteresowania 
był pełny, jak również i zadowolenia. 
Mam wrażenie, że gdyby Kleszczyń- 
ski, autor „Tyrana miłości1* przyjechał 
po raz druigi, liczba słuchaczy zwię­
kszyłaby się w dwójnasób.

as.

Teatr miejski
W SOSNOWCE.

Dziś w sobotę premjera wesołej, pełnej 
zabawnych sytuacyj koinedj.i Bema i Ver- 
neuila pt. „MECENAS BOLBEC I JEGO 
MĄŻ44. Widowisko to jesit urządzone w związ­
ku z Tygodniem Polskiego Czerwonego Knzy 
ża i dochód z niego przeznacza się na cele 
tej instytucji. Woilne wejścia (oprócz pra­
sowych) i bilety zniżkowe nieważnie. Ceny 
od 1 d-o 5 zł. Początek o ogdz. 8.30 wueoz.

W niedzielę popołudniu po cenach najniż­
szych od 50 gr. do 1 zł. „LUDZIE W HOTE­
LU44,; wieczorem po cenach popularnych od 
80 gr. do 2.60 zł. „MECENAAS BOLBEC I 
JEGO MĄŻ44. Billety kredytowane ważne 
baz procentu.,

W poniedziałek popołudniu ipo cenach 
najniższych od 50 gr. do 1 zł. „LUDZIE W 
HOTELU44; wieczorem po cenach popular­
nych odJ 80 gr. do 2.60 zł. „MECENAS BOL­
BEC I JEGO MĄŻ44.

Widowiska popołudniowe zaczynają się o 
•godz. 4.30 , wieczorowe o ogdz. 8.30. Kasa 
teatru w niedziele i święta czynna od godz. 
11 do 1 i od godiz. 3 popoł.

Teatr Polski w Katowicach 
LADIS-KIEPURA.

Laidis-Kiepura wystąpi w teatrze polskim 
w Katowicach w, operze „Rigiilettó*  w dniu 
19 bm. oraz w dniu 23 bm. w operze „Faust4*.

REPERTUAR
Sobota 14 b.m. — „Ukochany“
Niedziela 15 bm. — „Interes z Ameryką*'.
Niedziela 15 b.m. — „Księżniczka Czarda- 

sza“.
Poniedziałek 16 b.m. „Targ na dziewczęta'1 
Poniedziałek 16 b.m. — „Ukochany". 
Wtorek 17 b.m. „Bohaterowie**.

Popołudniowe przedstawienia rozpoczyna­
ją się o godz. 16-ej, wieczorowe o godz. 20.

X KOLO RODZIY POLICYJNEJ pow. 
Będzińskiego urządza w miedzidę 5 czer­
wca popołudniu zabawę ogrodową w 
pflirlku Remardowakni na koiloinjć letnie 
dlla dzieci po z-abitych i zmarłych poili- 
cjantach. W czasie zabawy przygrywać 
będzie orkiestra, a różne niespodzianki 
uimuilą ją wsizyetkim uiczeisitinśkoni.
X SPRAWA URLOPÓW ROBOTNI­
CZYCH. W dniu wc-izorajisizyim przybyła- 
do Inspektoratu pracy w Sosnowcu dele­
gacja robotników kopalnianych, prowa- 
dzónia przez p. Bieilnifca ze skargą, że 
robotnicy na kopalniach mie otrzymują 
urlopów pomimo tego, że u£'ta»wa przewi­
duje udzieleniie uinlopów od 1 majia.

W tej eprawiie inspektorat rozeiśle dkól 
miki dio kopalń -wzywające db udzielania 
urlopów.
X ZLOT HUFCA STRZEMEESZYCKIE- 
GO. W dniach 14, 15 i 16 b.m. odbędziie 
siię w Laisach sliaiwlkowisikiich (obok w&i 
Cieśle) tirizeci doroczny zlot hufca stirze- 
miiesizyckiegio. W zliaoite tyim wezmą u- 
dziiał wsizyatkie drużyny hufca. Otwarcie 
obozu dila gości nastąpi <w dlniu 15 bm. 
o godz. 15.

Zlot ma na celni wykazanie sprawność 
drużyn w obozoiwaniiui, etsietyczimeigo bu­
dowania oboizu, sprawności harcerzy w 
technice harcarskiiej i t. d. Pozatem na. 
zlocie odbędą się rozgrywki między dru­
żynami w siatkówkę i w dwa ognie, biieg 
hiairc-eirski, zawody le/klko - atiletyczne, po-

, ipisy di^uiżyn i t p.

Dl IIJZ |2®
MAJA ** MAJA

ciągnienie I-ej klasy 
Państwowej Loterji Klasowej 

Główną wygraną

MILJON ZŁ 
zdobędziesz, kupując los 

w największych i najszczęśliwszych 
kolekturach w Zagt Dąbr.

Józefa HLAWSKIEGO
w Soinowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie. Małachowskiego 1,
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4. 
w Zawierciu, 3-go Maja 1, 
w Grodicu, Kościuszki 3, 3920
w Czeladzi, Kościelna 3.

Co drugi los wygrywa!

Cena losów:
>/,—ał. 10, 20, 40.

Z sekcji handlowej
IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ.

W dniu 12 b.m. odlbiyło się w Izbie prize 
myislloiwio - hanidl'0>wej pod przewioidnii*  
cibweim wicepir. Grusacizyń^kieigo posie- 
dizemie sekcji handlnwej.

Po przyjęciu sprawoEdianla z prac Izby 
za ostiatni okres, a wiszcizeigólmościi z dzie- 
•dzilny cetmej, koimunilkiacyjnej, prawnej 
i poidatkoweji, sekcja przystąpiła do szcze 
gółioiwego rozpatrzenia zneferowanycih 
pnzeiz radcę Sapera tez w sprawie kredy­
tów dflva kuipieicitlwia, które mają sitamOiwćć 
przedmiot obrad koimdsji pomocy dlla 
hanidllui, poiwoilanej przez p. miniiistna 
przem. i handlliu. W sizozegóilnościi rozpa­
trzone zostały sprawy kredytów dlla 
dlrobinegos średniego i większego kupie- 
ctwa, przyczem sekcja tusiailiła wytyczne, 
co do wysokości kreidyitiu, jego spłaty, 
'warunków uizyslkiania i epofiobu roizdiziału 
kredytów, które posłużyć mają r. Sape­
rowi jakio rzeozoianaiwcy dila tych spraw 
z raim/ienia Związku Izb p-rzeim. - handlo­
wych na wyżej wymieinioiniej komisjii.

W diallis-zym ciągu obrad sekcja roizpa- 
try wiaia zgłoszony wiosek w sprawie po­
lityki kaiUteli. Ponadto sekcja ustiafliła 
tekst, opiraco»wiainego przez Izbę projektu 
rozporządzenia p. wojewody kieleckiego 
w epraiwie zwalczania jednej z form nie­
legalnego haind’lu<, a mii-amowiioi© t.zw. „la- 
pactwia".

Sprawę kosztów, ponoszonych przez 
likwidatorów spółdzielni handHoiwych, po­
stanowiono szczegółowiej rozważyć na 
terenie komisji prawniczej. W diailisizym 
ciągu przedmiotem obrad sekcji byfta 
kiweisitjia nielegalnego handlu obmośnegoi, 
który w obecnych warunkach szczegól­
nie dotkliwie odlczuwa kupiectwo.

OdnioŚDiie zakwalifikowania niektórych 
pracowników handlowych, jako pracow­
ników umysłowych, sekcja wypoiwiedraia- 
la tłię zia rozpatrzeniem tej sprawy na 
najbliiiźszem posiedzeniu komisji polityki 
socjalnej Izby, z udrziałem jaknajwięk- 
szej iilości radców sekcji handlowej.

Wreszcie sekcja przeprowadziła dy­
skusję nad zgłoszonymi w wolnych wnio­
skach sprawami, a w szczególności: pro­
jektem budowy targu przy uflicy Sien­
kiewicza w Sosnowcu, ulgach w spłacie 
zaległości z tytułu podatku od lokałiii, o- 
naz kwestją subsydjów dla, dokształca­
jących szkół zawodowych.

X PRZECIW BUDOWNICTWU DREW 
NIANEMU. Coraz głośniej i energicz­
niej odzywają się z różnych stron za- 
strzeżeniiia i protesty przeciw nieiforitiun- 
nemu pomyisiio^ji bnidówinictiw-a direwnia- 
negoi, a to z uw agi nietylko na bezpie­
czeństwo ogniowe, ale i z obawy ma 
■uwsiteicznienie pozńoimu budow.nictiwia oraz 
hyg^einiiiciznycsh warunków życia.

Jak już w Siwo im czasiie naidmienialliś- 
my, odpoiwiiedmią uchwałę powziął w tej 
sprawie komitet budowy domków drew­
nianych w Zagłębiu, a niiedawno wystą­
piła do Ministerstwa przemysłu i handlu 
Izba handlowa w Katowicach, zaiznaciza- 
jąo, iż fakt popierania przez sfery rzą­
dowe budownictwa drewnianego wywo­
łał wśród społeczeństwa duże zdlziiwiienie 
i zaniepokojenie.

Niestety, tak się jalkoś diziwnie układa­
ją stosunki, iż ludność nasza &byt cizęsitlo 
musi okazywać uczucia zdizi’wieniia i wy­
raźnego niepokoju, z racji różnych po- 

. injySióiW: i eksperymentów,
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Plaga żebractwa
W DĄBROWIE. ,]

Wspomina liśniy już o wizmagiającej 
się stale piłaidize żebraciiwia w Dąbrowie. 
ZjiawWo io z uwagi na wizirasitaj-ący kry­
zys, i ogólną biedę nile wywoływałoby 
zdiziwienta, gdyby nie elkioilicsnosc, że w 
Dobrowie, na skutek podjętej pnzeiz Ma- 
giiatiriat akcji., liuidlnoiść zigofdlziita się pono­
sić pewne opłaty na nzeciz walllkii z pila- 
gą żebracfcwiaf, wizamitan za co Maigistrot 
nriuch-omillby przytułek dla starców miej | 
aoowych. Ponieważ jednocześnie ®winar ] 
camo uwiaigę, aby w mieście nie uprawiał . 
źebiramiiny ełeimeint iziamiejfiwwy, plaga że ( 
broctwia zmilkła i Łudiność miała spokój. ] 

Obeicnie znów wiiidiae cale fałaingi że­
braków ziarniejiscowycih i cboć towa to ( 
już od dłiuiżsizeigo czsasui, miikit nie pinze- 
CBWldfziaiła tej pliadize, co może odbić się ; 
ujemnie na ofiarności na rtzeciz pinzyrtiuł- 
ku dlta starców, gdyż lndlność, nie zimując t 
istotnego stanu rzecizy, a wiidlząc groma- < 
d'y żebraków może ■wywnioskować, iż H 
przytułek został ztllikwiiidowainy i odlmówi , 
diailszeigo płaoen'a składek.

Do tego nie można dioipuścić i dłlateigo 
Maigieitirait powinien podjąć odpowieidlmie 
kirokii, iw kiionuinkiu oczysizczenia miasta 
z żebraków izaimiejsoo^yiclh i uisunięciia 
płaigi, dającej się wszysitlkiim we znaki.

X WYCIECZKA DO OJCOWA. Zwią­
zek młodzieży praicującej „Jedność" w 
Sosnowcu zaiwiiad^mia, że zapowiedziana 
wyTcleożka do Ojcowa dlmia 15 i 16 b.m. 
odbędzie się bezwzględnie nia stan pogo­
dy. Wyjazd w sobotę dnia 14 b.m. o 
godz. 7.30 wiiieiciz. z łokału własnego (uł. 
Marjiacika 1).
X Z ZWIĄZKU Z NOTATKĄ, zamie­
szczoną we wciaorajnzym numerze „Dziien 
mika Zagłębia1 w siprawie kupca p. Jania 
Nieiwćarowiskiieigo, prostujemy na podsta­
wie wiadomości, otrzymanych ze źródeł 
wiaściwych, że nieitylko wymieinione w 
notatce banki sosnowieckie nie zostały 
poszkodowane, ale suma zadłużenia p. J. 
Niewiarowskiego w tych bankach .podania 
jest w cyfrach znacznie przekraczają- 
cych stan istotny. Fakt posiadania przez 
p. NtieiwiiairowiSikieigo kredytów w bankach 
nie zawiera sam w sobie nic dłziiwnego, 
tembairdlznej że kredyty te są zabezpie­
czono na nieriuchoimościiiach, których war 
iość w dzisiejszych nawet czasach w ziu- 
pelincści pokrywa udizieiłoine kredyty i 
wykłiuicza możliwość jakichkolwiek strat 
dla banków.
X WALKA Z KLĘSKĄ POŻARÓW. Mi- 
nisteirisitwio spraw wewnętrznych wysto­
sowało do wojewodów pismo, w którem 
poteoa powiadiomiemie zainteresowanych 
iinisitytucyj, że głóiwiny Związek straży 
pożarnych R. P. utworzył odidizial tedh-1 
ińiicizny, którego zadaniem jest bezpłatne 
uidzieiliamiie gminom miejskim i wiejskim, 
instytucjom oraz zakładom użyteczności 
publicznej porad fachowych we wiszek 
kicli zagadinieiniŁaicŁ. dotyczących pożar­
nictwa. Ponadto oddział ten przeprowa­
dza próby i ekspertyzy narzędzia, oraz 
Sprzętu pożartoiczego, opracowuje pillany 
obrony przeciwgazowej i t. d. Minister­
stwo spraw wewnętrznych poleca korzy­
stanie z porad głównego Związku straży 
pożarnych R. P. w jaknajiszeirsizym zar 
kresie.
X NOWY ZARZĄD OKRĘGU ŚLĄSKIE­
GO ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. 
Na doirocznyim zjeździe delegatów okrę­
gu śląskiego Związku oficerów reiz. wy­
brano nowy zariząd z prezesem dr. Ada­
mem Kocureim', kpt. rezerwy. Z koła sos­
nowieckiego wesizUi do zairiządu: kpt. reiz. 
Niamytsłowtsikd — wiceprezes oraz pp.: kpt. 
rez. ZygadłowiiCiz i poir. rez. No wara — 
członkowie iziarządu.
X KURS PSZCZELARSKI. Dążąc do 
(zwiększenia wiainsiztaitów pracy na wisu a 
chcąc wizbuicłzić więkstze zainteresowaniie 
w tym kierunku Towarzystwo miłośni­
ków ogrodnictwa, Koło w Straemieisizy- 
cacih, orgiainiiiziuije 3-idlniowe kuirisy psizczc- 
łairskiie dlia członków i sympatyków w 
dlniach 18, 19 i 20 ban. w lolkadiu szkoły 
powszechej nr. 1 przy uil. Stawkowekiej. 
Zaipiisy na kurs przyjmuje do 17 b.m. se- 
kretarjat T. M. O. w szkole powsiz. nr. 1. 
Otwarcie kursu dn. 18 b.m. o godiz. 16.30. 
Wykłady prowadzić będzie specjalnie 

' aapiroisizony prelegent z wydziału powiiar 
towego.
X PRZEAIYTNICTWO. Onegdaj nad ra­
nem śl. 6'tinaż graniczna ujęta pomiędzy 
iWielkiemi Piekarami a Józefką dwóch 
przemytników Jana jaworskiego z Kato-

miiic i Juiljamia Płonis-aa z Sosnowca. Pod­
czas rewizji zmilieizionio- (przy rnic-łi w woir- 
■kach 17 lkiiil'0 bananów i poaaarańcizy, 10 
kilo kart do gry, 4,5 kg. kamieni do za- 
.pailniiczelk, 2,5 kg. maszynek do gdl-einia,

7,5 kg. żytetek, 8 kg. gałki rnuBzikatało- 
w-ej i 5 ikg. jedwabiu. Towar im odebra­
no, a pnzeimybniilków p.reelka®ain'o do dy­
spozycji urzędu ceillneigio w Szarieju.

Uezcieiiie pamięci 
ś. p. ks. szamb. Plenkiewicza.

W ub. czwartek odbyło się w Domu 
katolickim zebranie Komitetu uczcze­
nia ś.-p. ks. szamb. Plenkiewicza. Na 
zebranie, przybyli przedstawiciele 54 
organizacyj. Przewodniczył p. iniż. L. 
Rudowski.

Zastanawiano się nad sposobem u- 
trwalenia pamięci zasłużonego kapła­
na. W dyskusji zabierali głos pp.: ks. 
Sobczyński, Łukowska, Mierzyńska, 
inż. Rudowski, Strzelecki, ks. Brodziń­
ski, red. Opioła. Dojlido, dr. Zahor­
ski, Garliński, dyr. Siwikowa, Klu- 
ozewicz, iniż.' Marczewski, inż. Por­
czyński i inni.

Po dłuższej dyskusji uzgodniono, że 
Komitet wybuduje ś. p. ks. szamb. 
Plenkiewiczowi pomnik na grobie, 
wmuruje odpowiednią tablicę na Do­
mu katolickim, a pozatem ufunduje; 
instytucję-filantropijną jego imienia.

W tym celu Komitet zwróci się z j.skiemu. 
apelem do całego społeczeństwa o o-l

fiary i nie wątpi, że w krótkim czasie 
znajdzie się poważne grono obywate­
li. którzy zbiorą znaczniejszą kwotę. 
,W tym celu Komitet roześle listy 
składkowe.

Wkońcu wybrano komitet wyko­
nawczy, do którego weszli pp.: inż. L. 
Rudowski jako przewodniczący, pre­
zes Izby przemysłowo-handlowej inż. 
St. Gadomski, ks. dziekan Gola, ko­
misarz Kuźniak, ks. Sobczyński, dr. 
Zahorski, Dojlido, Mierzyńska, Łu­
kowska. red. Opioła. Garłiński (skar­
bnik), Stajn-ert, Blocher, dyr. Jawor­
ski (z Ząbkowic). Gałęziow6.ki, ks. 
Brodziński, inż. Porczyński (sekre­
tarz), Strzelecki.

Pozatem postanowiono urządzić w 
najbliższym czasie akademję ku czci 
ś.p. ks. szamib. Plenikiewicza, a organi­
zację jej powierzono ks. Sobczyń- 

Wypadki „szoku” nerwowego 
u posiadaczy dolarów.

Na tle panującego kryzysu zaobser-|Do Banku Polskiego w różnych mla- 
wować można w Sosnowcu (a może i ’---- ; J-’~
w innych miastach) dziwine : oryginal­
ne zjawiisfco. Jak nas dochodzą wia­
domości z kół żydowskich, w ostat­
nimi czasie zauważono u niektórych 
osób zamożniejszych rozstrój nerwo­
wy na tle obawy o los posiadanych 
pieniędzy.

Nie dziwnym byłby 'rozstrój ner­
wowy na tle braku pieniędzy, braku 
środków do życia, ogromnej nędzy, 
widma śmierci głodowej. 'Zrozamia- 
lym może być rozstrój nerwowy u 
właściciela domu, który mając ąpory 
kapitał, ulokowany w domu, musi że­
brać u lokatorów (autentyczne zda­
rzenie w Sosnowcu), Iralb korzystać z 
pomocy Towarzystw dobroczynnych, 
ponieważ nie ma co jeść (tak jest w 
Zawierciu). Ale zupełnie oryginalnem 
zjawiskiem, do pewnego stopnia niesa- 
mowitem są fakty- rozstroju nerwowe­
go, „szoków" nerwowych z powodu... 
posiadania pieniędzy, z któremi nie- 

| wiadomo co zrobić.
■Ponieważ wypadki zachorzeń na 

tem tle już były notowane -i to dość 
często, sprawa ta nosi przeto cec-hy, 
nad którem warto się zastanowić. Co 
jest przyczyną tego zjawiska?

Otóż -trzeba stwierdzić, że wiele o- 
sólb posiada pieniądze w dolarach. W 

' szczególności żydzi, składający posa­
gi dila swych córek, ciułają dolary.

stach zgłaszają 6ię klijenci z dolarami 
w dużych sumach (po kilka, nawet 
-kilkanaśce tysęcy dolarów), chcąc u- 
lokować tam swoje kapitały. Bank 
Polski jednak nie przyjmuje, a do in­
nych instytucyj niema tego zaufania. 
Trzyma, więc dolary w domu. Poży­
czać się boi (kto dzisiaj jest bowiem 
pewtny?), lokować w jakimś interesie 
nie chce, z powodu kryzysu i... podat­
ków, a tymczasem zza oceanu nad­
chodzą wiadomości o możliwości spad­
ku dolara. I dramat, a w konsekwen­
cji „szok" nerwowy gotowy.

Paradoksałność tego zjawiska jest 
jaskrawa. Z jednej strony u szerokich 
mas wyczerpanie nerwowe z powodu 
braku pieniędzy, z drugiej strony 
wstrząsy nerwowe z powodu... posia­
dania pieniędzy, z któremi niewiado­
mo co zrobić.

Dla tych, którzy nie mają nic, któ­
rzy w nędzy żyj-ą, zjawisko to jest 
niewątpliwie tragikomiczne. W istocie 
swej jest t-ragiczmem. Nie dlatego, że 
'ktoś, mając kilka tysięcy dolarów, 
trzęsie się ze strachu nad niemi, ale 
dlatego, że dowodzi to ogromnego kry 
zysu zaufania, braku wiary w utrwa­
lony porządek rzeczy. Jedni boją się 
drugich, nie ufają sobie, zamykają się 
w coraz ciaśniejszych kręgach egoiz­
mu... dolarowego.

O FAŁSZOWANIU MASŁA.
Miejski zakład badania środków 

żywności w Sosnowcu wykrył w sprze 
dąży 15 proc, zafafezowań masła w 
okresie I kwartału 1932 roku.

Masło jest produktem wytworzo­
nym ze śmietanki lub śmietany przez 
zbijanie. Główną część masła stanowi 
tłuszcz. Przeciętny skład masła do­
brego przedstawia się tak: wody 15.5 
—14 proc., białka w postaci sernika 
0.8 proc., tłuszczu 84 proc, i węglowo­
danów 0.5 proc.

W zależności od tego, jakiego pro­
duktu użyto do wyrobu masła — 
śmietanki lub kwaśnej śmietany — 
spotykamy w handlu różne gatunk 
masła. Od tego też zależna jest i cena 
masła i zastosowanie w użyciu domo- 
wem: do jedzenia, do smażenia i do 
.pieczenia.

W handlu spotykamy odpowiednie 
gatunki masła: wyborowe śmietanko­
we i osełkowe: solone luib niesolone.

Masło wyborowe winno być: smacz­
ne, dobrze przemyte, posiadać wygląd 
jednolitej i jednolicie zabarwionej ma­
sy o przyjemnym zapachu i słodka- 
wym nieco smaku. Kwasowość ogól­
na takiego masła waha się w grani­
cach 5—8 proc. Masło jednak przy

dłuższem przechowywaniu ulega zjeł- 
czeniu i kwasowość takiego masła 
wzrasta. Traci smak, jest gorzkawe. 
Dotychczas nie zostało objektywnie 
stwierdzone, czy masło takie jest bez­
względnie szkodliwe dla zdrowia — 
jednak bardzo wiele osób po spożyciu 
takiego masła odczuwa pieczenie, od­
bijanie i uczucie „zgagi". Wartość ta­
kiego masła jest mniejszą i cena sprze­
dażna winna być niższą.

Niestety, nie wszyscy sprzedający 
uwaględ dają takie „drobiazgi". Kon­
sument jednak, plącący wyższą cenę 
ma prawo żądać rzeczywiście „wybo­
rowego" gatunku masła. Miejski za­
kład badania żywności w Sosnowcu, 
wykrywając takie „masło wyboro­
we", ściga winnych. Odpowiednie ar­
tykuły rozporządzenia o dozorze nad 
artykułami żywności przewidują ka­
ralność takich czynów.

Dość często masło zagłębiowskie za­
wiera wody zamiast 14 aż 28 proc. 
Ten sposób fałszowania należy do 
bardzo łatwych i pozornie niewinnych. 
Ale wartość masła, zawierającego za­
miast tłuszczu, środka o dużej war- 
tośai odżywczej, wodę jest wydatnie 
obniżona, Przy dzisiejszych cenach

rroducent takiego masła zarabia oko- 
o 85 groszy w sposób nieuczciwy. 

Masło takie dość łatwo rozpoznać: po 
naciśnięciu powierzchni masła nożem 
lub ścięciu kawałka masła na po­
wierzchni i na przekroju występują 
kropelki wody. (Masła solonego nie 
należy tak próbować).

Ale oprócz takich fałszerstw istnie­
je jeszcze: masło zafałszowane do­
mieszką obcego tłuszczu i masło far­
bowane. Nie wspominam tutaj, że ma­
sło sprzedawane na targach w „oseł­
kach" zawierać może i kartofle całe, 
buraki, zwykły ser i inne ciała oble­
pione zzewnątrz masłem.

Z obcych tłuszczów w maśle spo­
tyka się margarynę, olej kokosowy, 
łój. Na naszym terenie są to nader 
częste wypadki zafałszowali. Wykry­
cie takich zafałszowali należy do ba­
dań dość trudnych i zawiłych. Ale 
jest to popłatny proceder dla fałsze­
rzy, wobec bardzo niskiej ceny tłuisz- 
ców, używanych do domieszek.

A w jakim celu odbywa się farbo­
wanie masła? Oto masło .,osełkowe", 
zbierane z różnych kawałków, stare, 
zjełczałe — pragną pomysłowi han­
dlarze sprzedać za wyborowe. Mie­
szają wówczas całą zawartość, pluczą 
nieco w wodzie, farbują albo sokiem 
z marchwi, albo barwikami anilino- 
we-mi, by miało jednolity kolor, pa­
kują w papier pergaminowy i pod 
pięknem! nazwami sprzedają jako 
wyborowe śmietankowe za drogie .pie­
niądze. Uważny nabywca może łatwo 
przekonać się, że masło takie nie po­
siada na etykiecie adresu ■wytwórni. 
Bo robione jest najczęściej na miej­
scu w brudnej i ciasnej izbie mieszkał'- 
nej.

Dr. M. M.

Nowa zwyżka
CEN CHLEBA.

Ministerstwo spraw weiwiniętinzn-yieh za­
twierdziło- ostatnią deeyiziję komisji cen­
nikowej w Sosnowcu, w sprawie cen 
ehleba i -w związku z tem ocl dlnia dzii. 
siejsziego cena ta wynosi 45 gr. za klg. 
ehleiba z mąlki 65 proc, i 37 gr. za Mg. 
chleiba rasowego z majki 85 piroc.

Dwa zamachy
SAMOBÓJCZE.

18-I*eifinćia  Ireińa Łaindio, zamieszikalia w 
Scisaiowcu przy uiliiicy Perła 3 napiła się 
■oineigicliaj w celu sauuioib-óljicfzytm esencjii ocfo. 
węj. Miioidlą dieiniaitikę pirzeiwilefŁionio na ku- 
raiąję dio azipiitala. Pirziyiazyiną samobójisitiwia 
niiepocołziuimjiiemiiia rodtoiinine.

W podobny sposób uisiitowai pozbaiwić 
się życia mieszlkaiiMec Dąbrowy Ainidlr®ej 
Kamziigesr (Ikir. Jiaidlwilgi 61). Kainiziiigeir pirizy 
ezedJiszy dio rostauiracij.i Btala&a (Sobie­
skiego) nileźle już pmdicihimiiieloiny popro­
sił o piwo. Pljąc podany napój Kainizińger 
w pewnej chwili' opróżnił 50 gnaimioiwą 
butaleczlkę eseincjii oc-iiowiej. Gdy hriuclzima 
poczęta dizrtałiaó Kaiiiiziigcir spiaidł z Łrize*  
sta nna podłogę, wiijiąc się z bólu.

Obecni w restauracji u/dlzieililii dieinaifio- 
-wi pierwszej pomocy i weizwiali fellcizera. 
Przybyły felezer poileciił pirizewieźć dis- 
niałta na kurację do szp-ibaflia powiiiaitiowe- 
go w Będiziiinie. Stan zdrowta denata nie 
bodizii po>wiażniiieji;tzych obaw. Co było 
przyczyną wmajcbiu saimobójczeigo nie­
wiadomo.

X KRADZIEŻE. Z lodowni Wojciecha 
Flacha w Zagórau (Mdiraazew-kioh) efcra- 
cliziono w nocy 10 szynek oria,z 40 kg. 
słiomtiny wartośc-i 200 zł. Z tej samej lo- 
cło-wai-i skradziono Józefowi Griusizozyń- 
skiiemu 230 kg. sl-omny, wartości 460 zl.

Z komórki Aniny Ofeańskiej, Joanny 
Szymik i Ireny Szczerby, zami-eeżkalyeil 
przy ulicy N:wec-klej w Soeiniowou, skra­
dziono 15 kuir.

Poili Liwer, zamiiesizkafej w Będiaiiniie 
(Małachowskiego 33) staradlz-iono ze sitry 
ehu bieiliizinę, wartości 150 zł.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
Ś.P. KS. SZAMB. PLENKIE.

W1CZA: Br. Ganlińscy 100 — (s4o) zł.

NOWOBOGACKI ZNA SIĘ NA TEM.
— Czy mam parna .portretować wc fraku?

— pyta Nowobogaoktogo malarz. ,
- Al, nie rób pan sobie kłoipotii, miisitou, 

przyjdź pan w zwykłej marynarce.



j,K U R J E R ZACHODNI" so'bO'ta 1.4 maja 1932 roku.

„MISS ATLANTIC4'.
Tytuł ten uzyskała wybitna gwiazda amery­
kańskiego filmu dźwiękowego Madge Evans.

Kronika Zawiercia. 
Na emeryturę.

Z końcem kwietnia r.b. dotychczasowy 
naczelnik urzędu skarbowego w Zawierciu 
,p. Włodzimierz Suilima-Popiel ustąpił ze 
służby i przeniesiony został na emeryturę.

Ustąpienie p. Popiela było już od kilku 
lat omawiane i komentowane, jeszcze w 
związku z wyborami do Sejmu w r. 1928, 
kiedy miejscowi naganiacze wyborczy zde- 
MUircjowali go przed władzami wyższemi o 
rzekome zabranianie rozklejania sanacyj­
nych afiszów wyborczych w budyniu urzędu 
skarbowego. Były osoby, które w tej spra­
wie pisały donosy do „czynnika decydujące- 
go\ Sprawa ta wałkowała się zbyt długo, 
aie zato niektórym osobnikom przyniosła w 
nagrodę szybki i niezasłużony awans.

P. Popiel, który uchylał się od udziału w 
życiu politycznym i nie chcial się pchać do 
żłobu osób uprzywilejowanych, ma poza so­
bą wiele poważnych prac i zasług położo­
nych dla Potoki. Przed wojną —jako urzęd­
nik skarbowy w Małopolsce — był jednym 
z j- ’ ^mniejszych członków Sokoła i orga- 
nizaioreni placówek narodowych. Pracował 
nadto w „Kurjerze Lwowskim4', „Głosie Na­
rodu44, „Gazecie Powszechnej4' i t. d. a w r. 
1910, wydal pierwszą obszerna pracę na tle 
historycznem do cyklu obrazów A. Grottge- 
ra. W latach późniejszych wydał szereg prac 
Iiowieściowych. Wybuch wojny zastaje p. 
topielą w pow. Łańcuckimi, gdzie zzorganizo 

waną przez siebie drużyna strzelecka ocze­
kiwał rozkazów. Kiedy jednak leg jon wscho­
dni został rozwiązany, gdyż nie chcial pod­
dać się austrjackiej przysiędze, rozwiązane 
zostały również kadry drużyn strzeleckich. 
Austi jacy zarządzili wówczas pobór wojsko- 
v i 1v<iace Polaków wcielili do swej armji.

• l( .i .» tych właśnie, których brano do 
, kich, niektórzy organizalo-
1, . i . .i strzeleckich przemycali do le- 
gj/AÓw, aby walczyć raczej pod polską ko­
mendą, a nie austrjacką. W związku z tą 
akcją, aresztowali Ausitrjacy p. Popiela, ja­
ko urzędnika austrjackiego działającego na 
szkodę armji austrjackiej. Jednak dzięki 
wpływowym osoiblstościom udało się p. Po- 
pielowi wolność odzyskać, poczem władze 
austriackie przydzieliły go do komendy po­
wiatowej w Dąbrowie Górniczej, gdzie po­
zostawał do końca wojny, zasilając dorywczo 
niektóre dzienniki okallcznościowemi, pa- 
icjotycznemi artykułami.

Od chwili powstania państwa polskiego 
i Popiel był na placówce skarbowej w Dą- 

wle Górniczej, a w roku 1921, kiedy w 
Zawierciu utworzony został nowy powiat 
skarbowy, przenosi cały urząd skarbowy z 
personelem do Zawiercia, gdzie w najtrud­
niejszych warunkach pracuje nieprzerwanie 
aż do końca kwietnia r. b. Kto miał sposob­
ność przyjrzeć się w Dąbrowie, a potem w 
Zawierciu, przez ten cały szereg lat pracy 
p. Popiel był na placówce skarbowej w Dą- 
gtoś(ie naganki mniejszości narodowej, ten 
łatwo zrozumie, na jak trudnym posterunku 
ł,vytrwał en w najcięższych czasach przez

' ; . ic : ;:ie z żalem żegnają odchodzące­
go zaiwcz? iiie ze stanowiska p. Popiela.

„Caritas”*
W tych dniach w sallii leismrsy TAZ. 

poid pnzcwioidiniicib^cini ks, pirataita Fir. Z-en 
tary, odbyto «•« zebrami© ziaipro-izoiniyah 
osób, na którem p. Mairjia Dimocłwiwlslka 
i Sosnowca wyglosilla referat na temat 

' „Canitas i jeigio cele i aaidiainia“. Treścii.
■sy i nader fachowy referat prelegentki 
przekonał zieihmainych, że wszystkie dto- 
tyc-hicfflais prowadzone eipołecizine akcje nie 
sienią poinWy biednym i bezrioiboitlnyim, 
nie Oidpowdadaiją swemu zadiainiiiu, gdyż 
w więike&ej mierze pnowadziome są oine 
dla efektu zewnęilnzinego, bez wigłębiiainiiia 
się w .istotme pioitrizelby biedinych, opusz­
czonych. kalek i bezrobotniych.

Wszelkie towainzysiwa doibrioicizyaiine i 
orgiamiiizaicjie o charakterze chairy|tiaityw-

myim piowiirjiii y zrtptoać sic na członków 
„Car/1'.as“. Jeśli deki::: <ynvma akcja po­
mocy ma wydać pożądane ruizailkiliy, mni­
si ‘być ekiupicima w ręku tylko tokuj oir- 
gamiitzaicji, jak „Caritas’1.

X ZATRZYMANIE TKALNI TAZ. Za- 
licdwii© killk.a tygodni temu częś'.ź&wo u-

ruchomiióaa została tkailinia TAZ. w kdó- 
•rcij ziniadiaizło piracę ókollo 200 likaczy. a 
jimż 0'iicgidlaj nia muTiacli 4'kailinii zioisitiaily 
pirzieiz dyrekcję wywieszicnie ziawiadicimie- 
unias iiż z dniem 25 b.m. tlkailinńa zofitainuie 
'/lnów ziaimlkniętia'. Na jak diliuigo, nainaizie 
niiewiiaidoimio.URUCHOMIENIE SZKLARNI 

uczcili robotnicy nabożeństwem.
Odibywiającc &ię od' ikiOiku dińi kiomle- 

.reimąjic <w Mi.itoifcrtw.to p-raicy i oipiókd 
sptoieciztiieijb w fi-prawie miuicbamleiniiia lniiąj 
sGoiweij szklliaiiina., clioiprowiaidiziiiły nianielsiziGiie 
dio reizufliliatu. Coiprawicla. dotycbcizaisowc 
zanioiblkii róibodiniilków oibiniiiżoime żiostially od 
18 do 20 pirobenit.. Rówiniieiż. świiaidićżeińiiia, 
jialkóe poiza zairoiblkłeim otrizyimyiwiallii ro- 
bioitlmilcy, zioisltiały iziniaicizinię anDniejiS^oine, 
jieidinalkże z<e wizigilędn ma ogólny kryzys 
goisipiotdiairczy, noiboitoiicy ma nowo warun­
ki Zigtodlziillii się. Nainaizu© iiinuichcimjiioiny zo- 
staje jeden pleici, a zadinuidintoniyicih zJOisiba- 
mie 450 noibioitinflków po 5 dlni w tygodniu.. 
W c-iiągiu niaijiblliiiźl^zytcih 6—7. tygodni uim- 
chomiiioiny zoshainiie dlruigd piiiec, w ziwiiąz- 
ku z ciziom udia s-ę fabryce' liczbę roboit- 
nilków piowdeikłsizyć dio 800 i pracę 'koinlty- 
niuować ma 6 dni w tygodniu. W tejZYCIE GOSPODARCZE

Pogorszenie się bilansu handlowego.
Bilans handlu zagranicznego Rze- 
.ypcspolitej Polskiej i w. m. Gdań-

’ 2 r., według iyan 
Głównego Urzędu

ton wartości 96.136.000 zl., w przywo­
zie — 12:2.746 ton wartości 78.896.000 
zł. Nadwyżka wyniosła już tylko 17 
mlj. 241.444 zl.

Wobec poważnego odpływu dewiz, 
czyli złota, zasługuje to na specjalna, 
uwagę.

czy- s . - ska w kwietniu 1932 r., według tym­
czasowych ofoilóczeń ' 
statystycznego uległ w porównaniu z 
marcem pogorszeniu i dodain e jego 
saldo zmniejszyło się o 13.485.000 zl.

Bilans ten dał w wywozie 1.067.252

Błędne wiadomości o zabezpieczeniu
NA WYPADEK BEZROBOCIA.

W związku z błedneinii informacja- 
mii w sp-rawie zmiany iisiawy o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
uzyskaliśmy z dyrekcji Funduszu bez 
roibocia następujące wyjaśnienie:

Informacja, że przyznanie prawa do 
zasiłków bezrobotnym robotnikom u- 
zaieiżn’one jest od stwierdzenia przez 
ministra pracy, iż wydatki na zasiłki 
znajdą pokrycie w ramach budżetu 
Funduszu bezroOoocia — nie odpowia-

Podniesienie upadłości Banku Handlowego w Łodzi.
Toczące się od dłuższego czasu per­

traktacje w sprawie podniesienia upa- 
dłościi Banku Handlowego w Łodzi 
dobiegają końca i instytucja ta po­
djąć ma z powrotem swe czynności je­
szcze w maju lub najpóźniej w czerw­
cu, Pertraktacje doprowadziły do u- 
zystkania zgody wierzycie®, reprezen-

iująęych około 90 proc-, wierzytelno­
ści. Dla ułatwienia bankowi przetrwa­
nia pierwszego okresu podejmowanej 
na nowo działalności kilku głównych 
akcjonariuszy przystępuje z nowem 
kapitałami, a jednocześnie 2 wielkie 
banki londyńskie zdecydowały się u- 
dzielić kredytów tej instytucji.

Kronika gospoda rosa.
REDUKCJE GÓRNIKÓW NA G. ŚLĄSKU. 

Dyrekcja kopalń, księcia HenckeKDoiniuens- 
maircka w świętochłMvicacli zgłosiła u koimi- 
samza demobiilizacyjncgo wniosek o dalliszą 
rediuikcję 1000 górniiików, miainowicie 250 gór­
ników na kopalni „Niemcy11, 250 górników 
na kopalni ,,sląisk“, 250 górników na kopal­
ni ,,Donine'iisimairak“ i 250 górników na ko­
palni „BlliicheT11 z końcem maja rb.. a rów­
nież wniosek o zwolnienie 50 urzędników, 
zajętych na tych kopalniach.

STAN ZASIEWÓW W POLSCE. Stan za­
siewów w kwietniu rb. poprawił się. W stop­
niach wyraża się następująco: pszenica-cizi- 
m.a 5.0, żyto 5.1, jęczmień 2.9. Najlepiej 
przedstawiał ją siię z&isiewy w południowo- 
wschodnich w-ojewódiztwachź t. j. w Tarno- 
potokiem, Stanisławowskiem i Wołyńsikieim. 
Najgorzej zaś w Krąikowskiem, Kieleokiem 
i Poiesikiem.

FRANCUSKO-POLSKIE STOSUNKI HAN­
DLOWE. Z iniiąjaitywy konsulatu generalne­
go Rzeczypospolitej w Paryżu pow-stał Zwią­
zek synd'ykailiny przedstawicieli potokich 
firm eksportujących, mający swą siedzibę 
w Paryżu. Związek grupuje prizedstawiciellii 
niemal wsizyitskich gałęzi polskiego .eksportu.

EKSPORT WĘDLIN DO FRANCJI. Import 
.potokich szynek do Francji wyniósł za 9 
miesięcy ub. r. 20^804.912 kg., czy-lii wynosił 
nieco ponad 2 proc, ogólnego pinzywozu szy­
nek do tego kraju. Import innych gaitiunlków 
wędllin, głównie kiełbas., wynosił w tyimsa- 
my,m okresie czasu 50.150,80 kg., czyli sta­
nowił zaledwie 1.5 proc, ogólnego przywozu 
wędllin do Erancj-i. Tak nieznaczny stosun­
kowo wywóz polskich wędlin do Francji w 
okresie, w którym rząd francuski rozważał 
sprawę przyznania poszczególnym krajom 
-specjalnych kontyngentów przywozowych u-

k.iil-chwili zajętych jest w falbryicie już 
kiuimaśitiu inoibioilrtiików pirizy róbótacih pu-zy- 
gioitioiwaiwióżyich, zaś całą ^pairą-’ fabryka 
rmitizy zaira-z po Zielonych Świąitlkaich.

W związku z zaiżcgmainiiem kdllkiuityigod- 
liiioiwęgio sporu tirwająiciego pcimiędizy fa­
bryką a rioboitlnikaimii i ^onory nem uru­
chomieniem falbirylki, wicizioriaj o godiz. 10 
naniO'. w tut. kościele piairiafjiailłn yim odbyła 
filię uirCicizyistiai ms^ai, .zakiuipiiioina pinz.eE 
..s-zlklliairizy", której wyslłuichaiły • wóelllkie 
rzesze robotników,' mających powrócić 
dioi piriacy. Zaznaczyć malleiży że tuit. ezkila- 
nzy, a zwłaszcza hiuitinrlków cechuje wiel­
kie przywiązanie dio Teiligj.i kaitoiłiickiiiej, 
gidyiż przed' kiaiźdiodlziieininem prżyeitiąipiie- 
nlem do pracy w hucie odmawiają zbio­
rowo i na 'głos modlliitwę poranną.

da prawdzie.
Ograniczenie to dotyczy jedynie i 

wyłącznie zasiłków dla robotników 
częściowo zatrudnionych, których ty­
godniowy zarobek z powodu o-grali­
czenia produkcji nie przekracza peł­
nego umówionego zarobku za 3 dni 
pracy. Natomiast uprawnienia do za­
siłków całkowicie bezrobotnych ro­
botników mie podlegają tego rodzaju 
zastrzeżeniom.

siprawiediliwia, dlaczego Polska nic otrzyma­
ła żadnego specijallcmigo przydziału na im- 
ipoirit wędlliiiii i że możemy w nimi uazesittói- 
cz.yć jedynie w katogoirji. przezinaiozionej dlla 
„autircs payts‘‘.

CENY ŻYWNOŚCI W PETERSBURGU. 
Według nadeszłych ostatnio do Rygi wiado­
mości, w Leniniigradizie kosztuje obecnie 10 
ja,i 7 nabili; szklanka mleka — 1 rubel; 
sizjklaaka śmietany — 2 rb.; nieduża sz/kilam- 
ka ryżu — 2 lib.; kilo mięsa z kośćmi — 10 
rb. Mąki, cukru i słoniny nie można ircaile 
diostać. Do Leningradu przyjeżdżają ostat-' 
niemi czasy włościanie z gnbennji Kijow­
skiej i Połtawiskiej, celem kupna produktów 
żywmościowydi, actakołwiek niegdyś gmber- 
nje te były spichlerzami Rosji.

ZAOPATRZENIE MIAST W MLEKO. Od­
była się w Miinistenstiwiie roliniictwa konfe­
rencja oirgiainiziacyj roLniczych z całej Pol­
ski pnzy wspóiłuidlziaile reprezentantów iizib 
ipnzemysłoiwo-Biandflioiw ych, przeimyisliu .mfle- 
czarisikiiieigo oraiz magistiraitów ważniejszych 
ośrodków miejskich w sprawie uireguloiwa- 
inia zaopatrzenia miiast w mleko. Między in­
nemu. powzięto jedmomyśilną uchwałę, doma 
gającą się ogłoszenia i wprowadzenia w ży­
cie rozporządzenia Ministerstwa spraw we­
wnętrznych o dozorze nad obrotem mleka 
ii jeigo przetworami; organizacje .rolnicze wy 
loniły specjalną komiisiję, upoważnioną do 

1 ‘ z
ca-

zaoipiimj owanii-a projektu roizjpoinządlz enia 
ramienia zoirgainiiizowainego roilnidtwa z 
lej Polski.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
15 maja.

Waluty: Dolair Stain. Zjedn. 8.87. 
Dewizy: Belgja. 125.10. Gdiańsk 174.70. Ho-

Nr. 111.

kiiidija >60.95. Loaidyin 32.65 — 52.70. Nowy 
Jork 8.899. Pairyż 55.14. Szwąjcarja 174.50 
Włochy 46.10 — 46.05.

Obirćity większo, Ieindionęja niejediniodiiita. 
Unzęćtowy kurs dolara wyższy. Banknoty 
dolarowe w obrotach poizagiiełctoiwych 8.87. 
Rubel zloty 4.88. Grann czystego złota 5.9244. 
Dewiza na Berlin w obrotach międzybanko­
wych 212.50. Marki niemieckie (banknoty) w 
obrotach prywatnych 211.20 — 211.50.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 49.00 — 51.50 — 49.50; 4 proc, poż. 
inwestycyjna 90.00; 4 proc. poż. dołLapowa ■ 
47.00.

Akcje: Bainlk Polski 70.00 — 70.50.

ZE SPORTU.
SPOTKANIA LIGOWE

Podczas Zielonych Świąt odlbędą się tylko 
cztery spotkania ligowe:

Wisła — Czarni.
Garbarnia — Warta.
Pg loni a — Leg ja
i Pogoń — 22 p.p.

O MISTRZOSTWO KL. A.
W nadchodzącą niedzielę odibędizie się na 

boiskach Zagłębia pięć spotkań o mistrzo­
stwo kl. A:

,,Ruch“ na wlaisnem boisku będzie grać z 
„Zagłęb ieni“,

Un,ja zaś na ■wlasneim boisku zmierzy się 
z Policyjnym K. S.,

na boisku Haikoachu w Będzinie Sarmacja ■ 
.zmierzy się z CKS.,

w Czeladzi Brynica gości będziński Ha- 
koach;

w Dąbrowie Zagłębianka rozegra mecz z 
sosnowiecką Mak ab i.

Zawody pierwszych drużyn poprzedzą 
.spotkania rezeriw.

O MISTRZOSTWO KL. B grają: Samson— 
świt w Modrzeijowie Ar ja — Śolvay w So­
snowcu i Kraft Dąbrowa w Będzinie.

ATLECI NA TARGACH KATOWICKICH. 
Po występach w różnych miastach Potoki 
przybyła do Katowic para atletów polskich 
.z Ameryki Władysław i Mani ja Maksymia- 
kowie oboje odbarzeini nadzwyczajną ‘ siłą, 
której pokaz M-;zbudizal podlzuiw w różnych 
•miastach Ameryki północnej i południowej. 
Pip. Maiksymiaikowię występować będą co­
dziennie w pawilonie nr. 2, przyczem propa­
gować będą swoją metodę rozwinięcia siły 
fizycznej.

l roth wjdiwBimp.
„MYŚL NARODOWA“.

Kryzys ma szyn izmu.
W nr. 21 ..Myśli Nairodowejl‘ znany publi­

cysta i fachowy znawca przemysłu Zygm. 
Raczkowski ogłosił artykuł „Maszyna i czło­
wiek’*.  Oto jego zakończenie:

..Krańcowy maszyniizim zaprowadzi! nas 
lnaterjaliniie i moralnie w śilepą ulice, z któ- 
rcj' prędzej czy później trzeba będzie za­
wrocie, inaczej dojdzie .niewątpliwie do bun­
tu niewolników, podobnego do tego, jaki 
wybuchnął za naszej pamięci u wschodnich 
sąisiadów, i do zagłady naszej cywilizacji. A 
to chyba jest stawka o postęp? Dotychczas 
panowała w technice tendencja koncentira- 
cyjna i pomyisiowość, łuid.zka dostarczała tej 
tendencji odpowiednich środków pomóicni- 
czych, dziś ta tendencja może być w znacz­
nym stopniu uważana za przezwyciężoną i 
mamy już środki technicz.no do przeprowa­
dzenia zdrowszej społecznie decentiraliizac j i\ 
bez podania -w prymityw, że zaś te środki 
mogą być tak samo -rozwinięte, jak były roz­
wijane poprzednio, o tem żaden technik wąt­
pić nie ma prawa. Nasi zaś technicy mają 
sipecjailny obowiązek zastanawiania się nad 
tą sprawą,, gdyż jedyną drogą do gospodair- 
czego odrodzenia, jaka stoi przed nami otwo­
rem jest droga małych .i średnich wytwórni'1.

Hasłem dnia sitaje się powrót do małych 
warsztatów. Waillka z maszynizmem przenio­
sła się nawet na deski tcatralline. Znakomi- 
ita sztuka A. Nowaczyńskiego „Komedija A- 
merykańska poświęcona jest właśnie temu 
maszynizimiowi. Oklaski, tej satyrze towarzy­
szący świadczą, jak popularne jest to ha­
sło’. Cały zeszyt — dodajmy — „Myśli Na- 
rodowej’4 jest niezmiernie interesujący. Na 
uwagę zasługuje fobjeton J. Reinbieliniskiego 
z pOwodii o-rędiai-a Piryimaisa Bciliski kardyna­
ła Hlonda.

Cena zesztyu 80 gr. Preniuunearąita kwar­
talnie 9 zł. Adres administracji: Warszawa., 
Jerozoiluimskie 17 m. 5.

PBOGIAM RADJOWY
KATOWICE.

SOBOTA 14 MAJA.
1 > -58 — Sygnał czasu ora-z hejnał z wieży 

Mairjackiej. 12.10 — Koncert z ipłynt gramo­
fonowych.^ 15.20 — Komunikat meteorologi­
czny. 15.05 — Komunilkat gospodarczy. 15.15 
— Intermezzo muzyczne. 15.25 — „Stanisław 
Augusty jak zbieracz11 wygl/dir. M. Gębairo- 
wicz. 15.50 — Intermezzo muzyczne. 16j15 — 
Skrzynka pocztowa rozgłośni katowickiej 
dila dizieci. 16.50 — Odczyt ,,O planecie We- 
mu'Si; wygi. dir. Feliks Biridecki. 17.00 — SŁu- 
chowiśko dila dizieci młodszych St. Daszyń­
skiej pt. „W kwitnącym sadzie'1. 17.20 — 
Audycja pt. „Instrumenty i głos ludzki w 
muzyce11 — dr. Alicja Simonówna. 18.00 — 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Biramy w 
Wilnie. 19.00 — Rozmaitości. 19.10 — Felje- 
•ton sportowy. Mieczysław Mikuła. 19.25 — 
Inż. St. Nitach: „Ze świata — odkrycia, zda- 
ńzeinia, Ludzie11. 20.00 — Feiljeton „Na widno­
kręgu11. 20.15 — Koncert muzyki lekkiej. 
21.55 — Felijeton: „Pomyłki Literackie11 wygi, 
ip. M. Smolarski. 22.10,— Koncert Chopinow­
ski (trio fortepianowe: Kamiński, Neuiteich, 
Lefetdl), 22.45 — Komunikat meteorologiczny. 
25.00 — Muzyka taneczna.

pinz.eE
technicz.no
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Z eałej Polski.
ZJAZD

REKTORÓW WYŻSZYCH UCZELNI.
W początkach przyszłego miiiesuąca ma 

się odbyć poinowny zjazd rektorów iwyiż- 
fizydh uiczellinii. Na izjeżdlziie ounaiwiania bę- 
dlziiie sytuacja szkól aikadienniickiclh w nad- 
choidlząicym roku -ztadmym 1952-55, oraiz 
projekty zmiany przepisów uHtawowyidh,, 
rołnroz.ayy ch się do wyższych u<c®ellnń a 
grożących olgriawitortaem autwmm iii uinc- 
wersiyteokiiej.

TRAGICZNA ŚMIERĆ
DWÓCH LOTNIKÓW.

W zwiąizku z przyg otoi w y wianiem 
©itlwanoiia szkoły piifcitów w LuHinku pod 
Łodzią, poszyltoatepóirittawiaino do Łodiai 25 
eamofotów. Po amcinitawamiiu samolotów:, 
delllegOTiaro z 3 piuilku ltotin. .w Toruniu db 
Łodzi dlwóiclh wyŁiatayeŁ Mimików wioj- 
&kotwyieŁ, a to aieinżamila Karlińslkicigo i 
pluł. Plasieczyńeikiiiego. Obaj prizylbyllii o- 
negdiaij do Łodtai i pnzyisiąpilli do wypró- 
bowiamiia zmontowanych aiparatów. Do 
jednego z aparatów wsiadł jako pilot 
Kairlllińskii i pioir. Iciakoiwdki w c.harakto- 
rze oibseirwiaitloira. Po dlw<udzieisto<mmtiiuto- 
wiem łataniu por. Icakowidki wyłądowial 
a miejsce jago zajął pluł. Paeteetiyńslkii.. 
Gdy ołbiaj znaleźli się na wysokości kil- 
kuiclziesiociu mętów, rozległ się odlgto? 
silnej detonacji. Samolot stanął iw plio- 
miemiiadh i po chwili runął w bagno obok 
Manilska, Samolloit spłonął doszczętnie. 
Obaj lbtniiey ■ ponieśli śmierć. Z pod gru­
zów spalonego samolotu wydobyto zwę- 
igttome zwłoki siieiriżamtia Kairlińskiiogo i 
pliuit. Paaiecizyńslktogio. Przyczyną wybu­
chu było najpnawidopodabniej pęknięcie 
rolki, prawiadiziącej z kanboratora do 
zbiornika.

„STRAJK CHŁOPSKI11.
W Mińsku Mazowieckim wybuchli! nie­

zwykły stirejk Ałopiski. Jalko protest prze 
ciiwiko zbyt wysokim opłatom targowym 
w Mińsku Marrawtocikiirn,, chłopi poisłaino- 
wiiii nie dowozić żadlnydh artykułów ży- 
wności do miasta. Stirejk olb jął wszystkie 
gminy powita. Magistaut Mińska. Mazo- 
wdedkiego wydał' odezwę, •nawołującą do 
zaprzestania sitiriejkiu. Odteawia ta nie od- 
iniioeła skutku. Sprawia rozpatrywania bę­
dzie prizeiz .wydział powiatowy.

ZDEMOLOWANIE ŚWIETLICY O.W.P.
„Kur.jer Poznański11 odtaóSii, że w nocy 

z niedaieli na poniedtoMek — uilewylkry- 
ci sprawcy wifiariginęlii do świetllliiey Obo­
ro Wielkiej Pioiltki we Wrześni i zdemo­
lowali! całkowicie uriządzeiniie świetlicy, 

taisizciząio melbie. Biaindyoi polityczni nie 
ograniczyli się tylko dio teigo wybryku, 
•lecz ściągnęli ze ściiiamy godło państwo­
we i pokriaijiaili j.e nożami. 0 wypadku 
aaiwiadlomioino policję, która wszczęła 
śledztwo.
DOKOŁA PROCESU GORGONOWEJ.

Do państwowego zakładu hiigjeny w 
iWausizaiwte wystano ze Lwowa ikilllka no­
wych przedtotofów ze sprawy Gorgono-

doimoiść ta wywołała we Lwowie sensa­
cję. Krążą pogłoski, że poprzednia ama- 
liiizai, dokonana w Warez.aiwiie, nie dała 
sipodiziewiainyoh wyników.

wiej, m. im. prześcieradło z łóżka’, na któ- 
rem zamordioiwiamo śp. Zareimbiainkę, po­
szewkę z poduszki i t. d. Doikoniainia una 
być powtórna analiza śladów krwi, zniaj- 
dlującycih siię nia tych prozcdlmiiotach. Wiiia-

Przed 100 laty, mianowicie w Iecie 1952 roku zbudowano długi na 60 kim. tor między 
Lincein (Austrja) a żantlesdorf (Czechy), wzdłuż którego po żelaznych szynach jeźd 

ziło się w wygodnych powozach pocztowych.

Papier pomocnikiem ogrodnika.
NIEZWYKŁE DOŚWIADCZENIA W CZECHOSŁOWACJI 

DAŁY DOSKONAŁE WYNIKI.
W czechosłowackim państwowym 

instytucie pomologicznym w Trój:, 
pod Pragą, czynione są ciekawe pró­
by ze stosowaną już w Stanach Zje­
dnoczonych i we Francji metodą po­
krywania papierem przestrzeni, prze­
znaczonych pod uprawę roślin.

Na grzędzie próbnej pokryto ziemię 
papierem, odpowiednio przygotowa­
nym i przytwierdzonym z boków do 
ziemi listwami i kołkami drewniane- 
mi, aby nie mógł być zerwany przez 
wiatr. W tak rozpostartym papierze 
przebija się O6tro zakończonym koł­
kiem otwory, przez które zasadza się 
rośliny próbne.

Przykrycie to papierowe ma na ce­
lu utrzymanie wilgoci ziemi i niedo­
puszczenie do rozrastania się zielska 
na grzędach.

Dośwadczenia, nabyte w Stanach 
Zjednoczonych i Francji, wykazały 
wielką pożyteczność tej metody, gdyż 
przy jej zastosowaniu rośliny rozwi­
jają się prędzej i lepiej, oraz dają o- 
woc obi i fezy. Metoda ta korzystna jest 
i z tego względu, że pozwala hodo­
wać rośliny, które inaczej nie rozwi­
jałyby się pomyślnie w naszym kli­
macie.

Podobne, a może jeszcze ciekawsze, 
doświadczenia robione były w jednym 
z sadów prywatnych w Troja. Tam 
jednalk zamiast papieru użyto celulo-

zy, a to w ten sposób, że celulozę roz­
miękczano w kotle z wodą, mieszano 
i tak otrzymaną bardzo rozwodnioną 
miazgę rozpościerano dokoła licznych 
drzew owocowych.

Rozpostarta dokoła drzew celuloza 
wytrzymała wszelkie wpływy atmo­
sferyczne, działanie zaś jej biologicz­
ne okazało się nadzwyczajne. Z drze­
wek owocowych, mianowicie brzo­
skwiniowych i morelowych, kupio­
nych dopiero przed dwoma laty ze 
szkółki w Chuchlacli, trysnęły mocne 
pędy przeszło dwumetrowej długości 
Osłona celulozowa nie dopuściła też 
do rozrastania się pod drzewami ziel­
ska i trawy. Ziemia pod nią była stale 
wilgotna i czarna, zachowując wilgoć 
potrzebną korzeniom.

Zbiór owoców z tych drzewek był 
niezwykle obfity, a owoce były rów­
nej wielkości, choć posadzono drzew­
ka młode, które w warunkach normal 
nych przyniosłyby niewiele owoców.

Stąd wniosek, że przykrycie gruntu 
w ogrodnictwie i sadownictwie wytwa 
rza równomierność ciepłoty ziemi 
dniem i nocą, latem i zimą; rówuomiier 
ną zawartość wilgoci ziemi, dającej 
pożywienie korzeniom; wreszcie przez 
niedopuszczenie rozplenienia się ziel­
ska nie dopuszcza do przedwczesnego 
wyczerpan a się własności odżywczych 
ziemi w okolicach korzeni.

Rseczy ciekawe.
KONIE PRZYJMOWAŁY... DEFILADĘ

Na poligonie wojskowym w Mairpha iwi 
etanie Tex odbyła się .naijorygiinalinieji-za 
aapewinc deifiiilada wojskowa: rewię łu­
dzi — oficerów i żołnierzy — „przyjmo­
wały11..; konie, którym liiifct ni<e siieidlział ■ 
na klatkach. W ton ntoiawylkły sposób że- 
gnali się „uinzęidlęiwio11 kawiatoriźyścii jedne 
go ,ze sa.nadtrioinów 1 pułku stazdlców kon- 
nyich. Pndlk atinzielllaijącyich kiaiwiailewzyBtów 
zostanie zunotoryaowiainy; zaimiiast korni 
zmasizynowiaina kawallerjia amony kańska 
otrzyma miailfe ezyfcikicŁteńhe siamioicfcody 
ipamcemne. Młaruisiziająca była ta scieina po- 
żegnaiuiiia hildizii z końmi. Spiiieisizioinia kiaiwiar 
lerja diefiilloiwiała z nniwyką przed from- 
tem końflkiiim. Ofiwacifflic sallutoiwiuli ko­
nne, kitóine zie wzrusizeiniia kiręciily żarnu. 
sizyście oigioiiiiaimiii. Niiejedinemu kiaiwiafcirizy- 
ście zialhręailia się ima tein wiildioik llzia iw olhuk
O REFORMĘ JEŻYKA NIEMIEC­

KIEGO W ŚZWAJCARJI.
.Deputowany Roth wniósł interpela­

cję do szwajcarskiej Rady Związko­
wej w sprawie reformy języka nie­
mieckiego, którą zajęły się juiż mia­
rodajne czynniki niektórych kanto­
nów, ustalając przedewszystkiem znie 
sienie dużej litery przy rzeczowni­
kach. Przewidziany jest również sze­
reg innych zmian,, zdania jednak kół 
profesorśkicdi, zarówno szwajcarskich 
jak i niemiieckich i austrjackich są w 
wielu wypadkach podzielone. Rząd 

szwajcarski wyraził zgodę na wejście 
w bezpośrednie porozumienie w tej- 
sprawie z rządami auśtrjackim i nie­
mieckim. Powyższa reforma ma mieć 
zastosowanie przedewszystkiem w ję­
zyku handlowym.

NA DALEKI DYSTANS.
< „Times11 zamieścił niezwykle cieka­

wą fotografję wybrzeży francuskich 
dokonaną przez fotografa po angiel­
skiej stronie, w porcie Doover‘u. Fo- 
tografja została wykonana w dniu 
mglistym, pochmurnym,, ,w warun­
kach bardzo niępomyśrnych. A jed­
nak na kliszy zarys wybrzeży fran­
cuskich wyszedł ziuipełnie czysto. Stało 
siię to dzięki użyciu aparatu fotogra­
ficznego nowego systemu o długiej 
harmonijce, którego wnętrze było o- 
świetilone ipromienimi infra-czerwo- 
nemi, które — jak wiadomo •— prze­
nikają ciemnię a w danym wypadku 
utorowały sobie drogę poprzez mgłę.

AMERYKAŃSKI OBYCZAJ.
Trzej uzbrojeni bandyci wtargnęli 

do zecerni dziennika chicagowskie-, 
go „Chicago Gloibe", związali zecerów, 
poroabierali maszyny, zabrali cały 
nakład pisma, załadowali go na auto 
i odjechali. Jak zeznał później redak­
tor pisma, napad na zecernię spowodo­
wany został przez wydrukowanie w 
„Chicago Globe11 kilku artykułów o 
treści politycznej, w której atakowa­
no ostro deputowanych Stanu Illinois 
demaskując ich stosunki z gangstera­
mi wyświdczone tym ostatnim przez 
posłów usługi.

JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI

ZŁOTA PIĘŚĆ
2 ----- -

— Prędzej, stary!... D» brzegu... prędzej! — 
zawołał miezinajomy, parskając zimną pianą i ocie­
kając strugami wody.

Na brzegu wyskoczył pierwszy i miriuknąił, 
chwytając Justyna zia ramię:

— Do licha, trzeba rui pnzełmać siię cizemprę- 
dizej i "osuszyć!.... Macie, człowieku, jaki kąt 
i okrycie?

Strażmik wzruszył nasnioiniami. Pnzywiiąział łód­
kę i powiódł nieznajomego ku swej budzie.

— Jak na kąpiel to pana niezbyt odpowiednia! 
— mamrotał nile wiedząc, co sądiaić o tej całej; 
bądź co bądź, niezwykłej histoirji. Taimien jednak 
zdawał się lnie słyszeć dnianicznej uwagi strażnika.

Weszli do ciasnej staincyjki.
Justyn wydobył świecę z kieszeni i, zapali­

wszy ją, przyjrzał się baczmiie niespodziewanemu 
gościowi. Był to mężczyzna młody, pięknego wzro­
stu i postawy, ale gładka twairz jego wyrażała 
w tej chwili niepokój, czy cierpienie....

— Macie chyba, przyjacielu, jakąś starą 
odlzież.... zamienimy się! i— mówił, zwlekając z sie­
bie oblepione na ciele, przemokłe okrycie —■ Moja 
nienajgansza, jak widzicie... tylko przesuszyć! 
Zgodia?

— Juści, chyba, że pan w tem nie zostanie... 
.wrzesień przecie! — oduuekł Justyn i po chwili za­

czął grzebać w pękaitym kufrze pod ścianą. Wy- 
Uzuciił z niego kulka sztuk prostej odzieży.

— Z bielizn^ gorzej.., — mruknął.
— Trudno! Dajcie mii tylko jakiej płachty.... 

ciało wysuszyć!
Usunął się w kąt staincyjki, do cienia, i po 

chwili wciągał już na siebie grube, obszernie ubra­
nie, podane pttizeiz strażnika.

—■ Goitowe! — rzekł, wychodząc z aienia. Wy­
dobył jesizcze z porzuconej na stołku, mokrej ma­
rynarki duży portfel skórzany, szczelnie ściśnięty 
gumową opaską. Obejrzał go, obsuszyl starannie 
i wsunął w obszerną kieszeń spodni.

Położył dłoń na ramieniu strażnika.
•— A co, stary, wartafoby gdizie pójść... ro­

zgrzać siię, co?
I— Hm... — odparł Justyn niepewnie.
— Musimy jeszcze pogadać ze sobą., rozumie­

cie? ■— mruknął tamten, czyniąc jakiś znaczący 
ruch ręką.

— Niby... pogadać? — powtórzył strażniik, za­
ciekawiony nagle — Rozumiem, jest tu niedaleko 
taka... mówi się: „Pod kotwicą1’., niby, piwiarnia! 
Znam tylne wejście...

— Zgoda!... Chodźmyż więc!
Justyn zgasił świecę. Gdy wyszli, starannie 

zamknął drzwi domku.
— Ale! ■— zawołał nagłe, gdy uszli klka kro­

ków —■ A te... na moście?
— Nie bój się, stary! — odparł swobodnie nie­

znajomy — Zaopiekuje się nią ktoś inny... o!
Wskazał ręką na most.
Istotnie, dwaj policjanci oodnoisiłi już omdla­

łą kobietę z chodnika mostu. Nieznajomy spoglą­
dał tam przez chwilę. Oczy jego rozbłysły w ciem­
ności.

Naraz odwrócił się raptownie.
— Chodźmy „Pod kotwicę11! — rzeki krótko, 

uderzając strażnika po raimieniiu.
Ruszyli spiesznie, oddalając sic od mostu. Gru­

by, widgótay żwir wybrzeża zazgrzytał pod ich 
stopami.

Zniknęli w cieniu wysokiego bulwaru.

II.

Klucz tajemnicy.
. Paweł Jagiryim, młody urzędimik policji śled­

czej, siedział n>a kamiennej ławeczce w ustronnej 
•i prawie pustej alei miejskiego ogrodu. Dochodzi­
ło południe; blade wrześniowe słońce przygrzewa­
ło łagodnie.

Co kilka minut Jagrym wyciągał zegarek 
i spoglądał nań z wyraźną niecierpliwością. Twairz 
.jogo wyrażała lekkie poclnieeemie. Można było, 
spojrzawszy na nią, domyślać się emocji kochanka, 
oczekującego na upragnione spotkanie.

Tym razem jednak występował Jiagrym 
w charakterze ściśle urzędowym.

— Za dziesięć dwunasta., czas iść!----- mru­
knął w pewnej chwili, chowając — po raz niewia- 
diamio który — zegarek do kieszeni. Pod jął ciemną, 
skórzaną teczkę, leżącą opodal na ławce, i spręży­
ście powstawszy., ruszył aleją.

D. c. n.
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Wieśniacy bawaTscy używają przejażdżki świątecznej po jeziorze wśród 
gór.Ciekawe spostrzeżenia

W RÓŻNYCH PORACH ROKU.
■ozem stwierdzono wahania relacji po­
szczególnych organów w stosunku do 
całości.

Gruczoły, owe nadzwyczaj ważne 
organa ludzkie, w różnych porach ro­
ku różne mają rozmiary. Stąd wyni­
ka, że działanie ich w rozmaitych cza­
sach zmienia się z przyczyn dotąd nie­
wiadomych. Uwagi godnem jest, że 
zmiany te powtarzają się perjodycz- 
nie z wyraźną regularnością.

Serce, wątroba, nerki . i mózg osiąga 
ją największą działalność w czerwcu, 
najmniejszą w listopadzie. Gruczoły 
rozwijają najintensywniejszą działal­
ność w lipcu i sierpniu, najsłabszą w 
listopadzie. Także krew zmienia swo­
je części składowe. Największą zawar 
tość wapna w krwi da je się stwierdzić 
w październiku, najmniejszą w lipcu. 

lyahania perjodyczne w poszczegól­
nych porach roku najsilniej występu­
ją u zwierząt, żyjących na wolności i 
pozostają prawdopodobnie w związku 
z intensywnością światła słonecznego.

Nie ulega wątpliwości, że zjawi­
skom tym podlega także człowiek.

O FUNKCJACH ORGANIZMU
Jest rzeczą wiadomą, że organizm 

ludziki pod wpływfm odżywiania ule­
ga dość poważnym przeobrażeniom. 
Lecz i niezależnie od wiplywów odży­
wiania organizm podlega ipewuyni 
zmianom a raczej przeobrażeniom i 
to w jego poszczególnych organach.

Doświadczenia na wielką skalę prze 
prowadzono w tej mierze w bogato 
•wyposażonym instytucie Rockefelle- 
rowskim w Ameryce. Poddano tam 
badaniom anatomicznym kilka tysię­
cy zwierząt, by stwierdzić relacje ca­
łości organizmu, i jego części, przy-

GWIAZDA FILMOWA
AFERZYSTKĄ.

Wielką sensację wywołało ty Ame­
ryce aresztowanie słynnej gwiazdy 
filmowej Joan Crawiford, która pod 
przezwiskiem ..królowa podziemi*',  sta 
Ja na czele groźnej bandy aferzystów. 
Podczas rewizji znaleziono w mieszka 
niu aktorki dużo materjału obciążają­
cego. Pomimo złożenia kaucji 50.000 
dolarów przez jej męża Douglasa Fair 
banksa, prokurator wydał zlecenie za­
trzymania aktorki w więzieniu.

AFERA KREUGERA
Pierwszy raport policji kryminal­

nej w sprawie Kreugera ogłoszono w 
gazetach. Kiedy rewizor amerykański 
Berning przyjechał do Sztokholmu, 
celem zrewidowania „Infernational 
Matóh", Kreuger pokazywał mu fał­
szywe włoskie weksle, tłumacząc że 
tWłosi dostali dużą pożyczikę od Ikom- 
cernu. Kreuger-Telł. Kreuger wyma­
gał od swoich urzędników najwię­
kszej tajemnicy i dysikrecji. Dyrektor 
Lindencrona, który był rewizorem w 
koncernie Kreuger i Toll, chciał w r. 
1927 przejrzeć kasę towarzystwa. Na 
zezwolenie dokonania rewizji musiał 
czekać dwa miesiące.

Niniejszym xa- 
wiadamiam Sx. kli- 
jentelę, że z dniem 
1 maja r. b. prze­
niosłem swój Za­
kład Tapicerski na 
ul. Nową 14 róg 
Leszno obok PKU. 
w Sosnowcu i polo-

oam się ssadal taskawym względom 
Ss. klijenteli.

3422

Ceny bardzo zniżone.

Bolesław Ratajski.

POSADY 
i PRACE

GWARANTOWANA 
dobra egzystencja kil 
ka stanowisk od zaraz 
do objęcia w każdej 

' imiiiejseoiwotści, Gd y- 
:nto, skinz. pocat. mr. 4. 

5535

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

PLACU
20 — 50 -prętów., lob 
dio-mek bliżej. śródimie- 
ścia, w cemie do 20 
tysięcy kuipię zaraz. 
Ofenty z ceną i poło­
żeniem do Adimiiniistra 
ćji „Kurjera Zachód- 
niego" pod 1089.

5504
R A D J O

4 Lampoiwe ai,a prąd 
zmieiiiny 110 i 220 bar 
diao dialeki zasiąg z 

głośnikiem lub bez 
ko-rzystnie sipr.z.ediain. 
Sosnowiec, Piłisudiskie- 
go 16, m. 15. 5501

WAPNO
pailome, grube l-ma 

• gatunku o wysokiej 
wydajności polecają: 
Waipieni/naiki „Bryni- 
oa* ‘, Czeladź, teletom 
20. 5418

NAUKA
I WYCHÓW.

PRZYJMUJĘ 
ipanie i panów i uczni i, 
uezeiiiiee do konwer­
sacji języka niemiec­
kiego. Pilsiudisikiiego 16. 
m. 15, III ,p. 5502

LOKALE
POSZUKUJĘ 

miesakania 5 pokoje, 
łazienka, kuchnia w 
śródimięściu.. Oferty
do Administracji pod 
„Słoneczne H. M.".

5479

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ
Kasy Chorych zgubili 
Jan Marok. 5538
DOWÓD OSOBISTY 
wydany pnzez staro­
stwo Miechów. Książ­
kę wojskową wydaną 

» Ipnzez P.K.U. Miechów 
i kartę mobilizacji — 
wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec zgubił Ju- 
Ijan Szmer. 5510

KARTĘ
ASEKURACYJNĄ 

149„ -wydaną prizez 
Poisiką Dyrekcję Ubez 
ip-iecizeń Wzajemnych 
odldiział w Soisinowcu 
zgubił — Cidlniaszek 
Jan z Sosnowca. 5557

ROŻNE
WISŁA.

■Pensjonat „..SUoneoz- 
n.al" na poludiniowem 
izbociau., między lasem 
a rzeką, — nai^prosit 
diwoncia. Uinządizenia 
nowoczesne. 5512

Nr. aprawy ZH. 45-31.

OGŁOSZENIE.
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadne 

ait. 23 Rozporsądzenia Presydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 gradnla 
1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dt. Ust. Nr. 3-28 poi. 20) ogłasia, £e 
dacyiją Sądu z dnia 6 maja 1932 r. w sprawi® Nr. ZH. 45-31 postanowił 
otworzyć w sprawie odroczania wypłat Spółdzielczemu Bankowi Zagłę­
bia Spółdz. z ogr. odp. w Sosnowcu postępowanie układowe na nastę- 
pującyeh warunkach: 1) zmniejaisnie wierzytelności Banku Zagłębia 
przed potrącenie odsetek od tych należności narosłych w czasie od 
1 stycznia 1931 r. do 31 grudnia 1931 r 3) odroczenie Bankowi wypła­
ty należnośei na okrea 2-ch lat x tem, że należności ta płatne będą baz 
odsetek za czas od 1-go stycznia 1932 r, do daty płatnośsi, w następu­
jących ratath, a mianowicie:

w kwartale I . .
„ II . .

. . zł. 35.000.—
. . „ 35.000.—

III................................. K 60.000.—
IV................................. „ 60.000.—
V................................. „ 135.000.—
VI................................. „ 135.000.—

VII......................................... 190.000.—
VIII...................................... ’ ressta,

pr*yczem wlerxyciele Banku diielą się na naatę-
pujące grupy:
gruca I wierzytelnośti do . . . . . . 1000.— z>.

II „ od 1000 — 3000.— „
III „ „ 3000 „ 5000.— „
IV „ „ 5000 — 10000.— „
V „ . 10009 — 20000.— „

VI „ Ponad . . ; . 20000.— „

Grupy

W kwartale i
ii

iii
IV
V

VI
VII

VIII

Procentowa spłata grup wierzycieli według okresu aplst wynosić będsi

I II III IV V VI

procenty

15 5 5 5 __
15 5 5 5 —
20 10 10 5 5
20 10 10 5 5 —
30 20 20 10 10 10
— 20 20 10 10 10
— 30 30 20 20 15

40 50 65

Raxem | 100 100 100 100 100 100

3) Dodanie na czas wykonania układu nadzorcy sądowego. 
Sosnowiec, dnia 11 maja 1932 r.

Przewodniczący: (podpis nieczytelny).
Sekretarz: (podpis nieczytelny).

23 ZŁOTYCH
NAGRODY

■oddawcy izigubio- 
w Będzinie teczki

dila 
nej 
skórzanej, zawierają­
cej dwa zeszyty ewi­
dencyjne hufca szkol­
nego. Łaskawy znalaiz 
ća zechce zwrócić d>o 
FJji ..Kurjena Zachód 
niego" — Będzin. 3556 
^Kieszonkowa Ency­
klopedia Popul a rn a“ 
— stanowi nieodzow­
ną książkę dlia każde­
go inteligentnego czlo 
wieka. Cena przystęp 
na dlla wszystkich. — 
Książka powinna być 
w każdym domu kul- 
itunalinyiin. Materjał 
■bogaty — opracowany 
pnzysitępn.ie! — Żądaj 
prospektów: .„Kieszeń 
ikowa Eneylkiloipedija 
Popili ainna4’, Kraików), 
Józefitów 10. 2009

KORBUELóW, 
u stóp Pilska, lasy, 
kąpiel. Pokoje z bal­
konami:, z wyikwiiiut- 
nem uitiiizyimiainiem d-o 
wynajęcia,. Ceny przy 
isitępne. Adres: Kor-
bielów, wilia Jasna
■o. ip. Jeleśnia. 5553

3531

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

Choroby płuc!

KINO
„ZAGŁĘBIE”

1249 DAWNIEJ

Kia.-Teatr „UDZIAŁOWY"

N
„SZANGHAJ

EDWARD 
KACZMARZYK 

zgubi! w bieżącym ty­
godni iu podczas poby­
tu w Sosnowcu wzgilęd 
nie skradziono mu por 
-tfel wraz z gotówką i 
■rozmaiiitonri dokumen­
tami osobistemi. Ucz­
cił wy znalazca dowody 
raczy zwrócić do Ad­
ministracji „Kurjera 
Zachodniego", a go­
tówkę zatrzymać. 5518

RABKA
(penąjemat „Helios" —- 
Ikomifcirtowy. — Ceny. 
(pr.z ystępine. Olkiai wja 
Piechocka.
70.

Tdlefon
3334

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
Wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age

’ ją apteki i składy apteczne (drogerje). 
; tylko w ory

i. Dąsucfeieflii

USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI. 
PLAMY. WĄGRY. OPALENIZNĘ 
• ZMARSZCZKI NA TWARZY’ 

więc" 
UŻYWAJ BEZRTECIOWECO

KREMU METAMORfOłA 
.. PIEGOL7zKocytN

F Y p R F Q Q” Uwaga
KłZl.1 Ceny miejsc

w rolach tytułowych: MARLENA DIETRICH, ANNA MAY VONG i CLIWE BROOK.------
(MHS2fe!E3zaBaHMK Początek seansów o godz. 6, 7.40 i 9.30.

DŹWIĘKOWE KINO | dziś premjera 

„PAŁACE” I REWELACYJNE 
12S0 W SOSNOWCU.

ulica Warszawska 2. ARCYDZIEŁO W MILION
Cennik ogłoszeń

Ceny miejsc na par- ? 
terze po 50 gr. tyl­
ko na pierwszy se­
ans o godzinie 6-ej.

■a a RE z Y s ER J A ZNANEGO WKRÓTCE:
FRANCUSKIEGO REŻYSERA Mi ta sio mM; i
R E Z YS E R J A ZNANEGO

RENE CLAIR’A w roli głów.: Llljan Harvey.

Ceny miejsc od 50 groszy. ■—<

.Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
Og^oszento drobne do 20 wyrazów 10 — 38 gx, za każdy wyraz, powyżej 21) wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentacji i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 

■ Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 

j. Wydawnictwa JKnrjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa
„Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. 
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